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Z darzyły się w R o sy i, w sferze oerkio- 
’łhoj, dwa wypadki, k tóre silnie poruszyły opi- 

publiczną przeciw  popom, bo w istocie rzu- 
cUy niekorzystne światło n a  p rak ty k i ducho
wieństwa prawosławnego. O jednym  w ypadku 
doniósł pobieżnie wczorajszy telegram , o d ru 
ida zaś dowiadujem y się z licznych a oierp- 
fich artykułów  w dziennikach. Ów pierw szy był 
Już głośny w Rosyi Gd paru tygodni. Pod K u r
piem , we wsi Znam ieńskiej, jes t m ęski k la 
s te r , a w nim  kaplioa M atki Boskiej , przed 
której obrazem  zawsze paliła się lampa. Pe- 
Wńej nooy, k iedy klasztor, otoozony wysokim 
•hiirem, by ł zam knięty, jakby  ja k i warowny 
Samek, rozległ się w nim  straszliw y huk  i słup 
Jgnia uderzył pod niebo. Potem  cisza zaległa, 
Wamy się nie otw arły, lud  zgromadzony pod 
Obrami nie by ł wpuszczony do w nętrza. D o
piero gdy dzień nastał, dowiedzieli się chłopi, 
°o to się stało w  klasztorze, a że się stało ooś 
°hdownego, więc wieśó o tem  ja k  błyskaw ica 
Pobiegła szeroko i daleko. Oto jakiś zbrodniarz 
Położył w kapliey bombę d ynam itow ą, zaopa
trzoną zapewne w zegarowy mechanizm. W  n o 
ty nastąpił wybuch, zupełnie zburzył kaplicę, 
Wk, że sklepienie nad nią zniknęło bez śladu, 
tlUry runęły, ziem ia pękła, tworząc w tem  
taiejsou głęboką szczelinę, ale obraz M atki 
^oskiej pozostał n ietkn ię ty  i jak zwykle, pali- 
W eię przed nim  lampa. Cud oczywisty! Więo 
£ bliska i daleka podążyły wielkie i ooraz w ię
ksze tłum y ludu do oudownego miejsca, k tóre 
°drazu stało się świętością słynną na całą Ro- 
tyę i zarazem  skarbnicą dziękczynnych darów. 
Ala odezwały się głosy wątpiący oh, w dzienni
cach pow stał spór, k tó ry  się rozognił dlatego, 

znane z świętoszkostwa pisma, jak  Mosk. 
HYtcZ i iświet zanadto napastliw ie uderzały na 
Wątpiących, a przytem  dawały do zrozumienia, 
że w tym  w ypadku sama Opatrzność wskazała 
Wdowi w yjątkow ą świętość prawosławia, za
grożonego wrzekomo prądam i, k tóre powstały 
Gówno ze zgonem A leksandra II I . Spraw a 
®Wolna nabrała polityoznego znaczenia. Więo 
tfcąd nakazał zrobić śledztwo, k tóre w ykryło, 
że oudu woale nie było. Sam i m nisi podłożyli 
bom bę, obraz wynieśli, a potem znowu go po
bawili. Uwięziono ich i zapewne pod sąd pój- 
4 ą , w  każdym  zaś iwzie stała  się rz6o» sk an 
daliczna.

Niem niej zdrożny w ypadek stał się na 
Kaukazie, na  pograniczu tureckiem . T u zawi- 
hili już nietylko miayonarze prawosławia, ale 
1 czynownioy. Niedawno słynny  pisarz hr. Lew  
Tołstoj w ykry ł i ogłosił, jak-to  różnym  sekcia- 
tzom byw ają porywane przez czynowników 
dzieci, aby w klasztornych szkołach w ychow y
wały się na prawosławnyoh. Na K aukazie stała 
się rzecz rów nie zdrożna i niem niej okrutna. 
Tam na ziemi, przyłączonej do Rosyi po dwóch 
Ostatnich wojnach z Turcyą, mieszkają Rosya- 
Uie czystej krw i, należący do sekty  „duohobo- 
Gów". Ta sekta pow stała w przeszłem  stuleoiu, 
4 krzew iła się bardzo prędko, ponieważ jej r e 
guły nadzw yozajnie sprzyjają rozwojowi życia 
Godzinnego i zamożnośoi. Je s t ona lekką od
mianą kw akierstw a i zapewne była przyniesio 
ha do R osyi przez niemieckioh kolonistów, bo 
jej w yznawoy naw et się noszą tak  jak  kw akrzy. 
Trzy K atarzynie I I  zaczęto ich nielitośei.wie 
prześladować, więc w ynieśli się do Krym u, 
który rychło potem zdobyła R osya i znowu 
Zaczęła ich gnęnió. Oni tedy powtórnie opuścili 
°jozyznę, chroniąo się pod panow anie tureokie 
W okolioach A raratu , gdzie dla całego kra ju  
byli wzorem oszozędności i rzeozywiśoie pięk- 
hyoh cbyozajów. Znowu jednak  od la t dw u
dziestu są pod panowaniem  rosyjskieru i znowu 
są prześladowani. Nękano ioh m isyunarstwem , 
żUpełnie takiem  samem, jak ie  krw ią zbroczyło 
siemię Podlaską, aż nareszcie teraz, gdy  w szyst
kie środki chybiły, kazano niedobitkom  „du- 
?hoborów“ wynieść się za granicę, zostaw iając 
jednak przymusowo tyoh, którzy jeszcze nie 
°dbyli służby wojskowej. Robione to było tak  
cioho, że dopiero teraz, gdy  duchoborzy ju ż  się 
Podnieśli, aby w yruszyć do A m eryki, dowie
działa się o wszystkiem  publiczność rosyjska. 
Zawrzało w prasie. Żadne pismo nie może po- 
"Wiedzieć całej praw dy, ale każde z n ich  rzuoa 
Słówka, z któryoh m ożna się wiele domyśleć. 
Tak naprzykład  Wiestnik Europy pow iada: „Do 
A m eryki? To zaiste byłoby dla duchoborów 
Szczęśliwe wyjście, ale czemuż o niem  nie po 
hayśiano wcześniej, k iedy zamożność tyoh se- 
kciarzy by ła  w ielka? Po wszystkiem, ozego 
doznali w ostatnich lataoh, wątpić trzeba, czy 
tUają ohoó na drogę“. Petersburskie Wiedomosti 
Zauważyły: „Prawdziwym i dobroozyńoami będą 
hi, k tórzy pom ogą tym  znękanym  żyoiem se- 
kciarzom odbyć drogę do Am eryki. W ypadki 
doprowadziły ioh do takiej ekstazy religijnej, 
że bez litościwej ręk i się nie obejdą". Ęowoje 
Gremia w oła: „Zam iast zmuszać w szystkich do 
Śpiewania na  jedną nutę, czy nie byłoby lepiej 
S tw a rz a ć  harm onii z różnych głosów, różnyoh 
Pożądań. W aryaotw em  jest pozbywać się w ła
dnych ludzi, k tórzy  ty le  dobrego zdziałali na 
^aukazie. B yłoby już lepiej zapewnić im  spo- 
kói choćby w Azyi Środkowej, naprzykład na 
hbińskiem pograniczu, gdzie wniosą prawdziwą 
kulturę, a nie będą drażnili sobą zwolenników 
Jednego m unduru?"

Z tych  uw ag łatw o się domyśleć, ja k  
?^olennicy  jednego m unduru gnębili duoho- 
korów, R o s ja n  z k rw i i języka. Ju żc i n ie aą 
^Ui bardziej litośoiwi dla ludu polskiego i li
p s k i e g o ,  więo ten  pośredni dowód w ystar- 
°tyó pow inien tym  Rosyanom, którzy nie ohoą

uw ierzyć w ozynownicze okrucieństw a w pol
skich ziemiaoh.

W  parlam encie niem ieckim  przechodzą 
iberałowie przez ciężką próbę, bo katolickie 

oentrum  narzuciło rozprawę nad projektem  u sta
w y przeciw  publicznej niemoralności. P rojekt 
ten  otrzym ał nazwę lex H a m tz i od rodziny 
H eintze, k tó ra przed k ilku  la ty  w sław iła się 
w Niemczech niesłychanie ohyduem  rzemiosłem, 
gdyż w pędzała w  rozpustę młoda dziewczęta 

ciągnęła z tego  ogrom ne zyski. K iedy  p ra 
k ty k i tej rodziny wyszły na  jaw, oburzenie 
jy ło  wielkie, sam cesarz zażądał ustaw y, któ- 

raby  gruntow nie w ym iotła kuplerstw o. Śledztwo 
wykryło, że B erlin  i inne w ielkie m iasta w 
Niemczech są ruchnącem i jam am i najohydniej
szych baehanalij. W innych  ukarano, ale o za- 
sadrdczem w ytępieniu rozpanoszonej n iem tral- 
ności rząd zapomniał, ponieważ liberałow ie nie 
chcieli żadnej ustaw y przeciw  przytułkom  roz- 
lusty, pornograficznym  pismom i nieprzysto j
nym  rysunkom , fotografiom i statuetkom , w y 
staw ianym  za oknam i sklepów. Od roku  1891 
na każdej sesyi parlam entarnej o in trum  p rzy 
pominało rządow i tę  sprawę powołując się n a 
w et na  słowa cesarskie, lecz m inistrow ie zawsze 
odpowiadali, że o samej sprawie oni pam iętają, 
lecz jeszoze ni© mogą się nią zająć, bo- to lub 
owo stoi na  przeszkodzie: to sesya jes t za krótka, 
to innych, ważniejszych spraw  za dużo i t. d. 
W  końou od roku 1896 było już wiadomo, że 
stronnictw o liberalne, potrzebne rządowi do 
spraw  wielu, jest przeciw ne wszelkim więaom 
na w yuzdanie. N ie było w  tem  żadnej niespo
dzianki, ponieważ zdawna wiadomo, że liberalny 
obóz, posłuszny masoństwu, s tara  się p ielęgno
wać wszystko, co upadla, rozluźdia i osłabia 
chrześcijańskie społeczeństwa. Nareszcie n ie d a 
wno, kiedy rządow i szło o pozyskanie k redy
tów  na m arynarkę, centrum , staw iając poufnie 
różne w arunki, od któryoh spełnienia uczyniło 
zależnem  swoje stanowisko, zażądało także u- 
staw y przeciw  niemoralnośoi. R ząd um ył ręce, 
m ianowicie oświadczył, że nie będzie się sprze
ciwiał, jeżeli oentrum  samo opracuje projekt i 
przedstaw i go parlam entowi. To w łaśnie oen- 
trum  n zyniło, wnosząo gruntow nie opraoowaną

zm niejszy liczby nieszczęśliwych wypadków, 
tak  ozęstych na  kolei terespolskioj.

Ks. Liechtenstein.
Piszą nam  z "Wiednia 29 k w ie tn ia :
R ozpraw y o 9 wnioskach w spraw ie ję 

zykow ej rozpoczęły się 'w ozoraj nadzwyczaj 
efektow ną mową ks. Alojzego L iechtensteina. 
W  głośnym  zawodzie k?ięoia mowa ta  ozna
cza nową, śm iałą ewoircoyę W stąp ił on do 
Izb y  poselskiej w roku 1 j ’3 jako poseł kato- 
Hoko konserw atyw ny. 7i poozątku z innym i 
posłami katolickim i zasiadał w klubie Hohen- 
w arta. W  roku 1889 z starszym  bratem  A lfre 
dem i śp, Lienbac-herem utw orzył nową , w y
łącznie niem iecką fra k c ję  katolicką. Po wcze- 
snem  usunięciu się starszego b ra ta  do Izby  p a
nów, ks. A lojzy staną! na czele tej frak c ji. 
W tedy  był członkiem sławnego kom itetu w y 
konawczego prawicy. Chociaż względem  Taaffe- 
go często w ystępował samodzielnie, jednak  w 
głównyoh kw estyaoh w spierał rząd ± ówcze
sną większość. W roku 1886 w ygłosił mowę, 
k tóra spraw iła rów nie silne wrażenie, jak  wczo
rajsza. Tylko, że w tedy, oświadczając się za 
przywróceniem  historycznego praw a Czech, 
zjednał sobie grzm iące o k lask i, Czechów, gdy 
dziś otrzym uje je  ze strony niem ieokiej. W  je 
sieni roku 1889 książę nagle usunął się z Izby. 
W  otw artym  liśoie krok ten  uzasadniał zwy- 
oięstwem młodoozeehów przy w yborach do se j
mu krajowego. Zwycięstwo to radykalnych  
młodoozeehów, zdaniem  księcia, na dłuższy 
ozas udarem niało usiłow anie stronnictw a k a to 
lickiego, zmierzająoe dc przyw rócenia szkoły 
wyznaniowej. Przerw a w parlam entarnym  za 
wodzie k sięe’a trw ała  dwa la ta  W m arcu 
r. 1891, po zaciętej walce z dtem  K ronaw ette- 
rein, został w ybrany  jako kandydat ohrześci- 
jańsko-socyalny na  tutejszem  przedm ieściu 
H ernals. O dtąd rozpoczyna się druga faza w 
parlam entarnym  zawodzie księcia. W ystępuje 
on jako stanow czy przeciw nik konserw atyw ne
go klubu hr. H ohen warta. A ntagonizm  zaostrza 
s:ę podczas koalic ji. N a jedną a ów czesnych 
n&miębnyoh napaści ks. L ieshtensteina, hr. Ho- 
henwarfc odpowiada dobitnie, dedająo, że w ła

ustaw ą, k tóra ozyni fabrykantów  i w łaśc ic ie li' śoiwe m iejsce księcia, (który siedział zawsze na 
w arsztatów  odpowiedzialnymi za moralność ro- j swem daw nem  m iejscu w centrum ) jest na 
botnio, nie pozwala na  wspólna noclegi przy ' skrajnej lewicy. Za rzrdów hr. B iden iego  ks. 
fabrykach, surowe kary  określa za uwodź?nie. ? L iechtenste in  z powodu odm ówienia drowi 
szerzenie druków, rycin, fotografij i posążków ’ Luegero w i zatw ierdzenia na posadzie burm i- 
obrażająoych wstydhwośó, roztacza surowy nad- strza, nam iętnie w y s t * H  przeciw ko gabi- 
zór nad tmgł-tarrgTalfii, wreszcie nakazuje tępić $ netowi. W ostatn ich  dniach lis tftpa iow joh  gor- 
sprośne powieści, kuplety  i sceniczne utw ory, liw ie w spierał wszystkie m anew r a obstrukoyo-
z któryoh się sączy trucizna zepsucia. W  im ię j  

w yksziałoenia artystycznego i swobody sztuki | 
pisma liberalne uderzyły  na gw ałt, ale to  im j 
nie wiele pomoże, więc rozpoczęła się a g ita c ja  | 
za skróceniem sesyi parlam entarnej, ponieważ j 
w gruncie rzeazy już się zaczął okras przed- j

m stów , zm ierzająca do obalenia gabinetu.
W e wozorajszej swej mowie książę rozró 

żn iał pomiędzy trzem a gtównem i prądam i, k tó 
re  z kolei przew ażały w dobiegającym  do swe
go kresu stuleciu. Pierw szym  był prąd konsty
tucyjny, drugim  narodowościowy, trzecim, kto

wyborczy, deputow ani nie przychodzą n a p o s ie - s ry  przew aża obecnie, soeyalny. Z punk tu  w i
dzenia, bo oały swój czas poświęoają zabiegom  dzania praw dy i
o m andaty it  t  W  niedzielę odbędzie się w B e r
linie w alny zjazd liberałów , na k tórym  oprócz 
program u wyborczego m a być uchw alone w e
zwane do rządu, aby zam knął ostatn ią sesyę 
parlam entu. T ak lex Heintze może znowu pójdzio 
W odwłokę.

S łynny huinbug am erykański odgrywa 
dość pokaźną rolę w teraźniejszej niesłychanie 
leniwej wojnie. N awoyorskie depesze wciąż g ło 
szą o powodzeniach floty Stanów  Zjednoczo
nych, ilekroć jak iś  je j okręt spotka się na m o
rzu  z hiszpańskim  statkiem  handlowym . Jak  
tam  w rzeczywistośoi jest z tym i statkam i, o 
to mniejsza, bo któryż bezbronny okręt może 
się oprzeć choćby kanonieroe. Ala niedaleko 
K uby odbył się pojedynek m iędzy łodzią to r
pedową hiszpańską a kanonierką Stanów  i ta  
ostatnia, mocno popsuta, zam knęła do Key- 
W estu. In n y  okręt Stanów , w ielki panoernik, 
osiadł na  m ieliźnie, odpływając z pod M atan- 
zasu, oo źle świadczy o m arynarsk ich  zdolno- 
ściaoh Yankesów. Potyozka pod M atanzasem, 
chociaż A m erykanie donoszą o niej jako o zwy- 
oięstwie, m usiała w ypaść dla nich n iezbyt po
myślnie, M atanzas jest o tw artym  portem  na 
Kubie. H iszpanie zaczęli tam  sypać wały i za 
ciągać na nie arm aty, lecz zjaw iła się Rota a- 
m erykańska i jęła bombardować. Z Nowego 
Y orku donoszą, że ta  Rota zburzy ła świeżo u- 
sypane szańce, zdemontowała nieprzyjacielskie 
działa i w ogóle spraw iła wielkie -spustoszenia. 
Jeżeli tak, to  dlaczego zaraz potem  odpłynęła, 
zam iast wysadzić żołnierzy i zająć m iasto ? In a 
czej się przecież nie robi. Zagadkę tę zapewne 
bez przechw ałki tłóinaozy jenerał Biano, dono
sząc, że eskadrę am erykańską zmuszono do 
odwrotu, dawszy 300 strzałów , m iędzy którym i 
były  bardzo celne. Teraz am erykańska eskadra 
Ooeanu Spokojnego w yruszyła przeciw  wyspom 
Filipińskim , gdzie siły  hiszpańskie lądowe i 
m orskie są bardzo szczupłe. Z abrać te  wyspy 
było zawsze zam iarem  Stanów Zjednoozonyoh, 
odkąd wojna chińsko-japońska zwróoiła uwagę 
wielkioh mooarstw n a  ooean Spokojny.

Z W arszaw y donoszą, że techniozny d y 
rek to r kolei warszaw sko-terespolskiej znowu o- 
kólnikiem  przypom niał urzędnikom , iż m e 
wolno im  używ ać innego języka, prócz p ań 
stwowego. W  okólniku powiedziano : „W ieiu 
urzędników  pozwala sobie n iety lko w stosun
kach z publicznością, ale naw et m iędzy sobą, 
podczas pełnienia służby, nie w ykonyw ać roz 
porządzenia o w yłąsznem  używ aniu języka 
państwowego. Poleca się tedy  wszystkim  zw ierz
chnikom  uprzedzić urzędników, że winni n ie 
w ykonyw ania rozporządzeń rządow ych będą 
niezwłocznie usunięci ze służby.* — Dziwna i 
niepużyteczna surow ość! Ona pew nie m e zw ię
kszy sym patyi do państwowego języka i m e

historycznej m ożna by przeciwko 
tem u szematowi uczynić różne zastrzeżenia. 
P rąd  soeyalny jako  dążność szarokioh w arstw  
do zdobyw ania politycznego w pływ u i m ate- 
ryalnego dobrobytu, n>tniał zawsze. Na początku 
bieżącego stulecia działał pod form ą dobijania 
się konstytucyi. Na odwrót tw ierdzenie, że 
kw estya narodowościowa po za Auscryą jes t 
już  rzeczą przedawnioną, i&kżo ni© zgadza się 
z rzeczywistością. Ta kw estya jeszcze dla Bar
dzo znacznej ezęśoi E uropy jes t palącą. Bądź co 
bądź w zawodzie parlam entarnym  kwęoia niepo
dobna dostrzedz żadnej analogii m iędzy owsmi 
trzem a fazann. W  pierwszej bowiem epooo w y
stępował nia jako  gorliw y konstytuoyonaiista, 
leoz przeciw nie jako konserw atysta z pew nym i 
przesądami oo do konsty tucjonalizm u. W owej 
drugiej epcca nie występował jako  gorący na- 
cyonaiista, leoz przarzuoij się nagle na pole so- 
eyalne pod firmą antysem icką. Trzecią zaś 
fazę rozpoczął wozoraj od mowy, k tórą stanął 
w pierw szym  szeregu reprezentantów  nibyto  
przedawnionego rucUu narodowościowego i to 
memieokiego. Zresztą natu raln ie  z różnyoh e- 
wolucyi polityoznych m e czynim y księciu żą 
dnego zarzutu. Stosunki polityozne zm ieniają 
się, a zatem  też zm ieniać się mogą i muszą 
indyw idualne poglądy. II n’y  a que ihomme ab- 
surde qui ne cliange jamais — (Niedorzecznym  
je s t ten  człowiek, k tó ry  n igdy  się nie zmienia), 
powiedział znakom ity mąż stanu. Chodzi tylko 
o to, aby  ewoluoya w ynikała z przekonania, 
nie zaś z ubocznych względów, aby więo była 
szczera. Nie m am y powodu podejrzyw aś szcze
rości ks. L ioktenstem a. Owszem, coraz w yra
źniejszą staje się rzeczą, że tak tyka, za pomocą 
której hr. Taafle przez 14 la t u trzym ał się u 
ste ra  państwa, nie da się przedłużyć. B iuro
kra tyczna ru ty n a  już m e wystarcza. K siążę 
L ich tenstein  w yjaśnił to w mowie, k tó ra oo do 
bogaotwa treści i oo do w ytwornej form y,wzno
si się na  w yżyny wym owy parlam entarnej i 
zaszozytnie odbija od pustej i tryw ialnej gada
niny, przeważającej od k ilku  la t w  parlam en
cie austryaokim . W tem  także ks. L ich tenstein  
dowiódł bystrości umysłu, że odrazu uderzył 
o głów ny p u n k t : w zatarg  memieoko-ozeski, a 
tylko j&Koby en passant wspomniał o tyoh o- 
góiniejszyoh kwestyaoh, k tóre m e m ają p rak ty 
cznego znaczenia, dopóki się m e uda rozwiąza
niem  zatargu  czesko-niemieckiego uruchomić 
parlam entu. Także ustęp o absolutyzm ie zasłu
guje na  głośne uznanie.

Poniew aż dw ugodzinna mowa księcia za- 
pełu iła całe wczorajsze publiozne posiedzenie, 
ty lko  z przeciągłyoh oklasków, k tórem i jej 
w tórowała lewica, możemy sądzić o efekcie, 
ja k i wywołała w parlamenoie. Tam  zdawało 
się wozoraj, że nagle w osobie ks. L iechten- 
steina pojaw ił się nowy wódz solidarnego 
obozu m emieokiego. W prasie dziś tę jedno
myślność poohwaiy zakłócają poniekąd zastrze

żenia organów liberalnych Neue freie Pressa i 
Neues Wiener lagblatt, w skazujących na da
wniejsze oświadczenia księcia, aby ostrzegać 
przed zbytnim  zapałem  z powodu jego naw ró 
oenia się. N atom iast w yraźnie jako  wodza 
Niem ców w itają go organa niemiecko-narodowe.

Przede wszystkiem  natu raln ie  głośny organ 
jego Deutsches Volksblatt, ale także organ frak 
c j i  niemieoko-narodowej Deutsche Zeitung. Go 
więcej, naw et Ostdeutsche Rundschau, zw alcza
jąca nam iętnie stronnictw o Luegera, zau w aża : 
„Przy osądzeniu n iek tórych  czynów nie stoim y 
na o-asnem stanow isku stronn iezem ; wolni od 
płytkiej nienawiści, cechującej prasę chrześci
jańsko-socjalną, oświadczamy więo, że mowa 
ks. L iechtensteina sp-aw iła silne wrażenie. 
JeR, to  mowa gruntow nie obm yślana, o da le
kich w idnokręgach, k tó ra w swej głównej czę
ści zasługuje na  zupełne uznanie ze stanow i
ska niem ieckiego". Że pp. D 'pculego, Eben- 
hooha itd. od daw na łączą ścisła związki z ks 
L iechtensteinem , jest rzecz wiadoma. To też 
może istotnie powstał nagle całkiem  poważny 
pretenden t do roli wodza Niemców austryac- 
kioh. Z polskiego stanow iska m ożna się zgo
dzić na główne poglądy księcia Czeohów ta 
m owa ostrzega, aby spiesznie stara li się o za
łatw ienie zatargów  w Czechach.

Rada państwa,
(Telegram Przeglądu.)

WiscUń 30 kw ietnia. "Wozorajsze posiedze
nie zajęły m owy pp. Funkego, S teinw endera i 
Schonerera, tudzież w ybór k ilku kom isji.

P. F u n k e  w dalszym  toku swej mowy 
(której poozątek podaliśm y we wozorajszej de
peszy Przgp. Red.) k ry tykow ał Strem eyerowskie 
rozporządzenie językow e i rzekł, że N iem cy n i
gdy nie uznają jego  legalności. H r. Thun oka 
zał zdaniem  mówcy, w deklaracyi swej grubą 
niokonsekwencyę i chwiejność, n iby  to bowiem 
nie uznaje zasady w ydaw ania rozporządzeń, 
a jednak  nie chce jej całkiem  porzucić. Dalej 
zarzuca mówca hr. Thunowi, że jest zanadto 
łagodnym  względem  młodoczeohów.

Młodoczech H o r i c a :  Czy to zbrodnia?
P. E u n k e :  Zbrodnią to n ie jest, ale nie 

je s t to także mądre. Pracom  kom isyi językowej 
nie rokuje mówca powodzenia, jeżeli rozporzą
dzenia językow e nie zostaną zniesione. N a 
perm anencyę kom isyi językowej stronnictw o 
mówcy nie zgodzi się nigdy, gdyż to  nie p ro 
w adziłoby do żadnego cela. Jeżeli rząd  nie 
zniesie rozporządzeń językow ych, będzie sk a
zany nadal na §. 14. Niem cy nie boją się ani 
zam achu stanu, an i powrotu absolutyzm u, bo 
im to n ic  nie zaszkodzi.

P. S t e i n w e n d e r  im ieniem  niemieckiego 
stronnictw a ludowego dom agał się również znie
sienia językow ych rozporządzeń, gdyż tylko 
ono może przyw rócić norm alne stosunki w par
lam encie. Dopóki istnieć będą rozporządzenia 
językowe, dopóty istnieć będzie obstrukeya, a 
ogłaszając perm anencyę kom isyi językowej 
zgłosi się także perm anencyę obstrukoyi.

Po p. S tem w enderze zabrał głos p. S e h b -  
nerer i m ówił przeszło pięć godzin. Z a
czął od polemiki z p Funkem , którem u odm a
wiał praw a przem aw iania w im ieniu narodu 
niem ieckiego. N astępnie podał mówca rządowi 
w arunki, pod którym i Niem cy zgodzą się na 
k o m isję  językową. W arunki te  są następujące: 
P rzede wszystkiem muszą być zniesione Gtaut- 
schowskie rozporządzenia jeszoza przed w ybo
rem  komisyi językowej, następnie obrady tej 
kom isyi nie mogą być n igdy  uznane za po- 
ufae i przysłuchiw ać się im m ogą wszyscy po
słowie, rząd musi z góry  zobowiązać się, iż w 
kom isyi tej bronić będzie zassdy niem ieckiego 
języka państwowego, wreszoie Izba m usi się 
oświadczyć w zasadzie za tem, że wszelkie 
ustaw y językow a m ają być uchw alane ty lko  
większośoią dwóah trzeoioh głosów. Z kolei 
chw alił p. Sohonerer onegdajszą m owę ks. L i- 
chtenstem a, k tó ra  świadczy o tem , ż® i klery- 
kali m ogą się poprawić pod względem  narodo
wym. Mowoa apeluje do ks. L iohtensteina, aże
by  kiedyś, gdy zostanie m inistrem , pam iętał o 
tem, że 28 kw ietnia 1898 roku uznał solidar
ność niemiecką. Potem  przeszedł p. S Rio ner er 
do swego ulubionego tem atu, t. j. do gloryfika- 
oyi cesarza W ilhelm a I. Zacytowawszy u ryw ek  
z listu  tego m onarchy, w k tórym  on w yraził 
się, iż nie lubi ludzi zepsutych i poehleboów, 
a za prawdziwego przyjaciela swego uważa 
tylko tego, kto mu mówi prawdę, ohooiażby 
m u się ona nie poiobała, rzekł p Sohonerer, 
że w A ustry i na najwyższych posterunkaoh n i 
gdy  n ie m a ludzi, k tórzyby M onarsze powie
dzieli prawdę, chociażby Mu się ona nie podo
bała. Potem  m ówił p. Sohonerer długo o sobie, 
o swej działalności politycznej i o swoim pro- 
oesie. W  roku  1888 chciał on przem ówić w 
Izb ie w sprf.wie własnej bardzo ważnej, gdzie 
szło o w ydanie go sądowi na oiężkie w ięzie
nie, a  ówczesny prezydent, Poiak, Smolka, szer
m ierz za wolność w r. 1848, nie dał mu m ó
wić, lecz odebrał mu głos.

W net potem jeden z posłów niem ieckich 
(Steinw ender Przyp. Red.) postaw ił wniosek, 
ażeby biust Smolki ustaw iono w westybulu 
parlam entu. „Mam nadzieję — rzekł p- Schoe- 
n erer — że jeżeli dziś niem iecki prezydent 
Fuohs odbiera mi gło3, to  kiedyś jakiś Polak  
postaw i wniosek, aby  b iust Fuchsa umieszczo
no w w estybulu". (Wesołość). N a w niosek o 
postawienie br. Gł&utscha w stan oskarżenia, 
nie m ógł mówca zebrać wśród niem ieckich po
słów 40 podpisów, zwrócił się więo do w ybor
ców o podpisy i otrzym ał ich  do tej pory 
przeszło 20 tysięcy. „Gdyby ktoś w ątp ił w to, 
mogę udowodnić i odczytać w szystkie nazw i
ska. (Ogromna wesołość i śmiech,). Co prawda 
rząd  następnie skutkiem  rozkazów swoich ukradł

mi dużo tych polpisów . „Bądź oo bądź zna- 
m iennem  jest to, że ty lu  ludzi daje swe podpi
sy człowiekowi, którego nazyw ają zdrajoą sta
nu, nędznikiem , pijakiem . N ie gniew am  się na 
te podłe kalum nie, papier robi s ę z galganów  
j. gałganam i są ci, k tórzy  o m nie tak ie  rzeczy 
w ypisują".—Dalsze wywody poświęcił p. Sohoe- 
nerer br. Gautschowi i jego rozporządzeniom i 
rzekł, że u G autscha is tn ia ł zły  zam iar o w ic
ie w wyższym stopniu niż u Badeniego. Bado- 
n i kazał sobie zrobić coś,- czego nie rozumiał, 
aby  przeprow adzić polityczną szłokerkę, nic 
go to nie obchodziło, co te  rozporządzenia za 
wierały, gdy tym czasem  Gautsob zjadł zęby na 
polityce, by ł m inistrem  w różnych gabinetach 
i wiedział dobrze, co robi. Badeni przytoczył 
na swe uspraw iedliw ienie to, że także poprze
dnie rządy w ydaw ały rozporządzenia, nie jest 
to jednak żadnem usprawiedliw ieniem , bo g d y 
by  niem  było, to i złodziej m ógłby powoływać 
się na to , że jest niew inny, bo przecież i przed 
nim  inn i złodzieje kradli. R ozporządzenia języ
kowe oznaczają slawizaoyę Aiąstryi, czyż zaku
te  głow y niem ieckie w krajach alpejskich zro
zumieją to dopiero w tedy, gdy im  to czesoy 
urzędnioy nam aoalnie pokażą. Badeni, zdaniem  
p. S.Rioenerera, nie dlatego ustąpił, że polityka 
jego była b łę d n ą , lecz dlatego, że naród nie- 
n reck i tego clioiał i w ym usił jego dymisyę. 
Cesarskie pismo odręczne, w którem  Monaroha 
wyraził hr, Badeniem u podziękę i uznanie za 
jego ofiarną,  patryotyozną działalność, d o tknę
ło mówcę niemile, to nie była niem iecka ręka, 
k tóra Cesarzowi dokum ent ten  prz id łożyła do 
podpisu Mówca kry tyku je  owo pismo odrę- 
ozne, skutkiem  czego powstaje w sali hałas.

P. W łodzim ierz G n i e w o s z  woła: „To
się nie godzi", a p .  W i e l o w i e j s k i  oburzony 
do żywego zw raca się ku  Sohónererowi i w o ła : 
„Milcz p an “. S c h o n e r e r :  D la czego mam 
m ilczeć? W i e l o w i e j s k i :  „Bo to je s t nad
użycie nietykalności poselskiej. Milcz p a n !“ 
W  sali zryw a się wrzawa. S o h o n e r e r :  
Nie mam przyjem ności znać tego pana, ale 
ktokolw iek on jest, Polak ozy Czech, ubolewam 
nad narodem, k tó ry  przez jego  usta ohoe mi 
zabronić jako  Niemcowi spełnić swego obowią
zku W i e l o w i e j s k i :  „Polacy nauczyli się
ozoió i kochać Cesarza F ranciszka Józefa, za
braniam  więc panu  nadużyw ać jego  imienia. 
Teraz możesz pan  mówić". W o l f :  „Ten chce 
tu ta j udzielać głosu. K andydat na hofrata! H o - 
f e r  (Schónererow icz): P ła tny  patryotyzoa.
Lr o . /Zamiast urządzać uroczystości jubileuszo
we, lepiejbyście zrobili, gdybyście Cesarzowi 
powiedzieli prawdę. — W rzaw a trw a  jeszcze 
przez k ilka m inut, gdy  wreszoie uspokoiło się, 
rzekł p. Sohonerer, że w uroozystośoiaoh jubi
leuszowych udziału nie weźmie, ale natomiast 
uklęknie przed pom nikiem  aroyksięcia K arola, 
k tó ry  walozył za ideę niemiecką.

W  końcu om awiał Schonerer politykę so- 
oyalną cesarza W ilhelm a, przyczem  przyszło 
do ostryoh starć  m iędzy nim a  socyalistam i. 
Schonerer zaczął rozwodzić się o B ism arku, 
a p. D a s z y ń s k i  zaw ołał: A  jednak  i Bis- 
m ark upadł. Sąsiad Schonerera p. T i l r k :  
„B ism ark wcale nie upadł, g łu p cze ! P an  tego 
me rozumiesz woale". Pow staje gw ałtow na 
sprzeczka m iędzy socyalistam i a zw olennikam i 
Schonerera, k tó ra  w yradza się w form alną b u r
dę) gdy Schonerer nazw ał prasę sooyalistyczuą 
przedajną dziennikarską bestyą. P. D a s z y ń 
s k i :  Milcz bezczelny łgarzu  1“ Z obu stron 
sypią się podobne kom piim enty, wreszcie około 
godziny 7 wieczorem ukończył p. Schonerer 
swą mowę.

Przeprowadzono w ybory komisyi leg ity - 
m acyjnej, petycyjnej, tudzież kom isyi dla prze
prow adzenia dochodzeń co do oskarżenia hr. 
Badeniego. R ezultat sk ru tynium  ogłoszony zo
stanie na następnem  posiedzeniu, k tóre odbę
dzie się w e  w t o r e k .

Nie ulega ato li wątpliwośoi, że do kom i
syi dla zbadania wniosków o oskarżenie B ade
niego w ybrani zostaną następująoy wyznaczeni 
przez k luby  posłowie: B erks, Yukovic, K ara- 
cuicki, W imkoelzei, Prochaska, Loser, Rieger, 
Dipanli, Rogi, Keil, Panizza, Oambon, T reuin- 
feis, Lupul, P aliły , Schw arzenberg, Brzorad, 
D yk, Pacak, P rażak, Siama, S transky, Damm, 
Jaksch , H ofinanu W ellenhof, Sylvester, Pessler, 
Goetz, Gustaw  Gross, Pfersohe, Czeez, Dulęba, 
Dzieduszyoki, Piiiński, M ilewski, Piętak.

Małżeństwa blissicń krewnych.
W  ehwiJi, gdy H iszpania w ysyła synów 

swoich na  krwawą, rozpaczliwą wojnę w obro
nie honoru narodowego i najpiękniejszej z ko
lonii swoich, odbyło się w M adrycie zbratan ie  
wszysokioh narodów n a  polu nauki i ku ltu ry . 
„Kongres hygienistów  i demografów" zgrom a
dził w stolicy hiszpańskiej przedstaw icieli p ra
n ie  w szystkich państw  cywilizowanych, i gdy 
pod H aw aną arm aty  rozpoczynały swój kon
cert, g dy  setk i strategików  zastanaw iały  się 
głęboko, ja k  rozsiewać skutecznie śmierć i po- 
zogę, tu  grono mężów uczonych radziło nad 
tem, ja k  śm ierci w ydzierać ofiary.

Bardzo interesującym  m om entem  kongresu 
był odczyt dr. M ayeta z B erlina o skutkaeh 
m ałżeństw  m iędzy bliskim i krew nym i. Prele
g en t w dłuższej argu ineataey i uzasadniał tw ier
dzenie, że muóstwo chorób, deform acyi i ano
m alii jest rezultatem  tak ich  związków m ałżeń
skich, w którym  m ą t i żona połączeni są w ę
złam i krw i. M ateryał statystyczny, niezbędny 
dla stanowczego rozstrzygnięcia spornego zaga
dnienia, jest n ieste ty  jeszoze bardzo szozupły 
i dlatego prof. M ayet przedstaw ił wniosek, aby 
w i-oszczegóinyoh krajach zarządzić dokładną 
statystykę, k tórą mianowicie w insty tu tach  dla 
głuchoniem ych i  ślepych, w zakładach dla epi*
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leptyków  i obłąkanych przeprow adzić należy, nam iętnej, a n iek tóre z n iah  (jak arty k u ł w 
P relegen t w yraził przekonam e, że staty styka Gaztoie Kościelny, przedrukow any przez Ruch
ta  potw ierdzi wywody jego, bo odkryje, że w  Katolicki) m iały  charak ter tak  dosadrich  oso-

Z izby s^dcwej
wielu w ypadkaoh ojciec i m atka pacyentów bistych docinków, że uważałem  za najstosow 
złączeni byli bliskiem  pokrewieństwem . | niejsze znieść w Dpokoju tę  przyjem ność lite-

Po interesującej prelekcy1 w yw iązała się -aoką i  dalszą polem isą nie rozm azywać tej i 
obszerna dyskusya, k tóra u jaw niła mnóstwo ! tok  bardzo nie miłej sprawy. L s t  pański ztrie-
krańcow o przeciw nych opinii. N a i m órgiczniej ; n ił pod pew nym  względem moje postanowię
zw alczał w yw ody M ayera dyrektor b iu ra  s ta - ;  n ic ; piszę wręo pewne objaśnienia do tej spra-
tystycznego w Berlinie, ta jn y  radca Blwnok. wy, a j -żel' P an  uzna za stosowne, to upuwa- 
Ż nakom ity  ten  sta ty sty k  w skazał m ianowio e j żn am Gro do w ydrukow ania tego listu, 
n a  k ilka  przykładów  z hictoryi, m iędzy innym i Zaeznę od tego, że chociaż au to r arty.ku •
na  Faraonów , i  oświadczył, że dotychczas ża
den z dziejopisów nie odkrył, aby  m ałżeństw a 
zhwi* rane zamsze w obrębie Łych rodów, a za
tem  m ałżeństw a pow inow atych k rw i, m iały 
spowodows ó jakąkolw iek d»genetacyę. Z resztą 
ii dzisiaj nie b rak  przykładów , że głęboko w 
opinii przeciętnej tkw iące przekonania o n ie
bezpieczeństw ie m ałżeństw  m iędzy krewnym i, 
jest prostym  przesądem. Z na^a j«st przecież 
spora ilość wsi rybackich , odgrodzonych od 
św iata, gdzie m ałżeństw a między blizkim i icre- 
w ry m i uchodzą za zw iązek zupełnie Daturalny, 
& nie m a żadnych dowodów, aby połączenia 
te  w pływ ały ujem nie na  zdrowie rod sin ry b a 
ckich. M ieszkańcy tyńh  wsi są zarówno pod 
względem  fizycznym  jak  umysłowym zupełnie 
norm alni, i  odznaczają się naw et uderzająco 
silną kon3tytucyą i długowiecznością. M ałżeń
stw a m iędzy krew nym i — tak  streszozał re
plikę swc"ą uczony niem iecki — są w tody tyl
ko przyczyną chorego potomstwa, jeżeli jednu 
strona m ałżeństw a lub  oboje rodzice sami 
przedstaw iają typ  chorobliwy.

N a zakończeni* dyskusyi postanowiono 
w m yśl w ńiołku prof. M ^yeta zarządzić ankie
tę  m iędzynarodow ą w zakładach dla obłąka
nych, epileptyków , ślepców i  głuchoniem ych.

Nowy rozkład jazdy.
D yrekoya kolei państw ow yoh oz najmia, że 

z d riem  1 n a j i  wchodzi w życtó rozkłs-d ja 
zdy na  czas pory letn iej, Znaczn ejs-ze zm iany 
zachodzą ty lko przy  pociągach osobowych, k tó 
ry ch  ilość r< wnooześnie pomnożono. Na szlaku 
kolejowym  m iędzy Rzeszowem  a Lwowem 
przyspieszono praw ie w szystkie pociągi osobo
wi , w skutek czego w ieczorny pociąg N. 15 
przybędzie do Lw ow a już o godz. 6 mm. 10.

Przyspieszono również pociągi lokalne 
N. 21 i 22 m iędzy Jarosław iem  a Lwowem, 
w skutek czego skrócono czas .jazdy ty ch  po- 
oiągów praw ie o godzinę i uzy .kano  opr ;z 
późniejszego wyjazdu i wcześniejszego p rzy ja
zdu w Jarosławcu, jeszcze połączenie z pocią
giem, nadchodzącym  do Jarosław ia rano ze So-

łu  podpisanego lite rą  Z. w Przeglądzie zarzuca 
m i brak  znajomości katechizm u, to  ,ednak  ja, 
oo rieśjtópigarz i  go3podarz, zacy tu ję  m u n ie 
które zasadnicze zasady w iary  chrzęści,j&ńakiej, 
k tóre kierow ały m ną w te j sp raw ie : 1) Będziesz 
miłował bliźniego swego jako  sn b ie  samego. 
2) Nie czyń d^ugtómu cc tobie nto nade. 3) O d
puść nam  nasze winy, jako m y odpuszczamy 
naszym winowajcom.

Otóż te  W y  kardynalne  zasady naszej 
w iary  zostały naruszone w toj drobnej, para
fialnej sprawie w łaśnie przez włościan obrząd
ku  łacińskiego. Po pierw sze w ójt dubieński 
wnosząc samowolnie ś w ą tło  łacińskie do oer- 
kw i w  Dubiettku, a n astęp u  o hardo odpowia
dając na  zapytania X . Soniewnddego robił to, 
co było R usinom  m am iłam . N astępnie za ta rg  
osły spraw ił okropne rozdrażnienie i doprowa
dził do stanu, w  Łfcórym bliźni n ie koch»ł b li
źniego jak  siebie samego. W reszcie wobec 
togo, że X . Sonm wicki p izebaczyl po onrześoi- 
jańsku w iny względem  niego popełnione, na tę
żało przaDaozyó i jem u chwilowe uniesienie i 
moża jak i?ś ostre słowo w  rozdrażnieniu w y
rzeczone.,. Tak ja  myślę, k ierując się swym  
prostym  gospodarskim, rozumem  i zw ykłą w ia
rą  prostaczków.

K orzy ita jąo  ze sposobności uspraw iid liw ię

!się jeszcze z innych  zarzutów  poczynionych m i 
w  sposób aż nadto  p rzykry  i bolesny.

Korespondąncyę do Słowa polskiego napi-

f.wów. 30 k w i trka.
(Miłość t  mienie po zniżonej ceni-.)

Obrońca Józefa Ledwusa, adw. K raus, 
w wygłoszonych wczoraj po południu w yw o
dach. o naw ia ł szeroko isuiien  e zabobonu u  lu 
dzi w szystkich stopni wykszt&Rsnia. D la ludu 
zabobony i w ierzenie w czary jest to skarbnica 
baśń1’ wiejskich dum ek sm ętnych, to  źródło lu 
dowej poezyi. W moc duchów tajem nych wio- 
i żyli także ojcowie humanizmu, stąd  też po
w stali alchem icy i astrologowie W  daw nych 
czasach karano niety lko tych, k tóryoh  posą
dzano o styczność z duchami, ale i tych, ki ó 
rzy odważali się n ie w ierzyć w moc duohów 
i  czai ów. Postęp ozasu usunął owe pierw otne 
form y w :erzen;a w  s ’ły  zaklęte, a przyniósł 
nam  spirytyzm  i ńypuoty/m , w dalszym  zaś
ciągu „cudowne lek ;“ na łysiny, reum atyzm ,

salem  dopiero wówczas, gdy ks. K ochański

kala  i R aw y, a w Przem yślu uzyskano dobieg , oupowieaz.ee n a  s
An w kierunku do try.w *m& . w y ż, w zm iankow anego au torado pociągu odchodzącego rano w 
Chyro wa i Sambora.

N a szlaku L w ów -K rasne-B roJy-R adziw ił- 
łów  ułożono urugie połączenie z roryjskicm i 
pociągam i, mifcafe wicie przeprowadzono połącze
n ie  pociągu ran reg o  pospiesznego ze Lw ow a 
w  k ierunnu  do Rosyi, zaś w przeciw nym  k ie 
ru n k u  dobiega pociąg rosyjski do pociąga p rzy
chodzącego do Lw ow a wieczorem  o godzinie 
9 mi n. 55.

Zam ieniono także praw ie w szystkie po
ciągi mieszane, kursujące dotychczas na  szlaku 
R rasnn-B rody n a  pociągi osobowe, przyozem 
skrócono cz i,« jazdy.

M iędzy S tryjem  a C hyrow an  pomnożono 
ilość kursująoycn pociągów o uw». now e po 
ciągi, przez co uzyskano ni© tylko połączenia 
z  pociągam i pospiesznym i (błyskaw icznym ) w 
Przem yślu, ale ta k ż j dobieg do pociąga osobo
wego N. 12 w tej s ta c ji , a tent sam em  bardzo 
dogodne połączenia z .y.ndui >m, Lwowem  
W ęgram i. W  celu uzyskania powyżej w ym ie
n ionych  bardzo doniosłych korzyści n a  w yż 
w zm iankow anym  szlaku ckazaia się koniecznośo 
zaniechania dotychczasowego połączeń’a do 
Lw ow a (wyjazd o gedz 5 u rn . 20) ze stacya- 
m i D obrow lany i D ublany. W  zam ian zaś u- 
zyskano wcześniejszy przyjazd z B arysław ia i 
D rohebyeza do Sambora, co połączone je s t ze 
zn -czną  korzyścią dia publicznośoi m rjącej za
łatw iać spraw y w urzędach lub w ogóle w m ie 
ście Samborze.

najniow inniej oskarżył X . Soniewickiego o b u 
rzenie spokoju w gm inie dubieńskiej. N apisa
łem ją  tak  spokojnie i objektyw m a, że pojąć 
nie mogę, w ja k i sposób ona tak ie  oburzenie 
wywołać m jg ła . Napisałem  ją  wreszcie w prost 
zm uszony do tego nam iętnem  w ystąpieniem  X . 
K ochańskiego. Poczucie sprawiedliwości, nie 
pozwalało m i rgodztó się n a  to, żeby człowiek, 
k tó ry  zrobił wszystko, co ty lko m ógł zrobić, 
był za to  publicznie piętnow any. Mojem zda
niem  spraw a ta  nie nadaje się ani do pism pu
blicznych, an i przed k ra tk i św ieckich sądów, 
ale pow inna być rozstrzygniętą przez odnośne 
władze duchowne.

suohoty icd,, a  choć one są bardzo pospolite, 
naw et ludzie w ykształceni w ierzą w ich  sk u 
te-znoóó. Kodeks józefiński z roku 1787 zniósł 
zbrodnię czarów i karę za nie, a  podlegają 
obecnie karze ty lko 05, k tórzy  w yzyskali sła
bość um ysłu osób drugi oh. R ozpraw a przeci w 
Ledw usom  w ykazała, że ż&dna z poszkodowa
nych  prze? nm h osoba nie by ła  n igdy  chorą 
n a  umyśle, przeto sędziowie przysięgli pow inni 
postaw ione im py tan ia  zaprzeczyć, bez w zględu 
n a  to, czy sprzedaw anie „kropli n a  miłość* i 
„inkluzów “ i zachw alacie ioh s] nteczności jest 
ozynem pochw ały godnym  lub n ie  N astępu.a 
dowodził di-. K raus, że b iak  fak tycznych  d a
nych  do przypiyws&nia Józefowi Ledwusow, 
winy, gdyż zachodzi pytanie, czyli też nie z a 
w iniła  tu  jedynie A ntonina Lodwusowa.

Adw. dr. D w e r n i c k i ,  obrońca L sdw u- 
sowej w ykazywał, że k lientka ł*go nie posiada 
nałogu oszukańczego, ani też nie odznacza się 
nadzw yczajną chytrośfią , a jeżeli dopuściła się 
zarzuconych jej czynów, to n ie czyniła tego 
n a  w łasną rękę lecz w porozum ieniu i z pole
cenia kabalark i Bobkowej, jak  to  w ynika z ze
znań  B a rb rry  Pszono

D z'ś do godz. 2 popoł. sędziów.- s przysięgli 
n ie  w ydali jeszcze w erdyk tu  n a  postawione im 
58 p y trń .

*  *

korzystali z pomieszkania w budynku semlnaryum, 
150 zł. Pierwsze dwa kwmkwenia będą po 200 A., 
a następne po 300 ił .

Konie C8?arskie. Znrny przedsiębiorca tutej
szy p. Antoni Kurkowski, utrzymujący liczne po- 
wozy nienumerowane, fiakry i dorożki skorzystał 
podczas ostatniej swej bytności w Wiedniu z tego, 
iż w stajniach cesarskich odbywała się li.Cytacya na 
37 koni i zakupił cztery prześlicznie dobrane konie 
bisdej maści za cenę 3.000 złr. Koni tych używać 
będzie p. .Kurkowsfci jodynie dc zaprzęgów, wynajmo
wanych odeń na wejela, bale, kuligi, itp zabnwy. 
Dziś po raz pierwszy pełniły one swą nową słaźbę 
we Lwowie, paradując wśród zaprzęgów, przewożą
cych orszak weselny córki prezydenta Sądu tutej
szego Dra Baucba do kościoła św. Mikcłaia.

BchateruWie dnia. Wszystko, cokolwiek mo
żna powiedzieć o Amerykaiiach, da się wyrazić je 
dynie w stopniu najwyższym. Ludzie ci mają naj
więcej pszenicy tytoniu, żelaza, wydobywają nai- 
więej złota i srebra, mają najdłuższe linie kolejowe 
i telegraficzne, mają najbogatszych bankierów, naj- 
przaw.otniejsze giełdy i najpotężniejsze zakłady 
przemysłowo. Amerykanin, htó-ego cechę można 
wy. ani ć stopniem równym lub wyższym przymio
tnika, nie jest Amerykaninem. Amerykanie jedzą, 
piją i robią mil-ony, stojąc; wieszają za nogi konio
kradów; oświadczają się przez telefon i żenią się za

Pozostaje m i ty lko  odpowiedzieć n a  zapa-

w kw esty i zachow ania s;ę naszego w  obec w y 
znania g r  katolickiego. F ak tu , k tó ry  uważamy 
je s t przez tegoż autora za zbrodn-ą, za rodzaj 
zdrady  narodowej, że więaszośó szlachty wsoho- 
dnio-grlieyjskię, źyie w dobryoh stosunkach z 
rusk iem  duchow ieństw em  i bie-ze udział w 
unickich nabożeństw ach, w żaden sposób uw e- 
żaó n":e mogę za objaw zły  lub karygodny. 
Przez tak ie  bliższe zetknięoie się zn ,-ka  a n ta 
gonizm, zacierają się różnica stanowe i  narodo
wościowe. P rzeciw n e uważam , że nassym  n a j
św iętszym  obowiązkiem jest poprawić to. co 
przez w ieki zaw iniliśm y, lekcew ażąc obrządea 
i duchowieństwo unickie. N ie m a przecież oba
wy, żebyśm y m ogli zruszczyó ; kto  raz jest 
ozłonkiem  wysoko kuiturnego i w  h : story i s ła 
wionego narodu polakiogo, ten  dla przyjem no 
śoi, dobrych stosunków  z proboszczem rush i-m 
nie wyrzeknie się swej polskość: i nie „przy
stanie na  ruskie*. Może ty lko swą tolerauoyą 
i “etóeoznośoią spraw ić, że ta k  ksiądz ruski, 
,ak  też w łościanin zrozum ieją nareszcie, że nie 
każdy „panu, nie każdy „Lich* z urodzenia 
js s t  m u wropiem, dążącym  do zatraoen;a  naro 
dowości ruskiej ebrządku greoko-katolickiego.

Przy te j oposobnośoi nisoh m i wolno bę
dzie w yrazić moje osobiito zap a try w a n ie : że 
bardzo to js s t  niezdrowem  dla duchow ieństw a 
każdego obrządku, b rać udział w spraw ach 
politycznych i w ogóle mięszaó w  jakikol- 
w 'okbądź sposób spraw y relig ijne ze praw am i 
narodowemi. W  naszej b istoryi m ieliśm y tugo

(Polski proces polityczny.)
O-dańsk 26 kwietnia.

P rzed  izbą k arn ą  toczył się onegdaj b a r
dzo ciekaw y proces. N a ławie oskarżonych za
siedli ks dziekan Jó ze f Szotowsk: z Chm ielna 
i o rganista p. Jó ze f Szulc z Chmielna. A k t o- 
skarżenia z rzuoal obydwom podburzanie je 
dnych klas ludności przeciwko d ru g in  i za- 
oLęcarie do gwałtów . W edle oskarżenia prze
kroczenia owe polegać m iały n a  tem, iż orga
n ista  p. Szulc śpiewał rzekomo na zakońozenie 
zebraam  Tow arzystw a ludowego w Chimelnie 
m arsz kaszubski na  m elodyę „Jeszcze Polska 
n ie zg :n ę ła“, a  śpiew ał z polecania przew odni
czącego, ks. dziekana Szotowskiego, Oskarżeni 
oświadczyli, że nie poozuwają się do winy. Po 
diuższej naradzie sądu oświadczył przew odni
czący, że obaj oskarżeni zostali uwolnieni, a 
koszta poniesie kasa rządowa. Sąd wprawdzie 
nabreł przekonania, że „ks. didekan Szotowski 
dla niem czyzny n ie je s t dobrze usposobiony, 
ale dlatego nie m oćna go jeszcze zasądzić, 
zwłaszcza g dy  stw ierdzić nie m ożna świadom o
ści o ka^ygoduości rzeczonej pieśni.* A tego 
powoda uwolniony byo m usi i p. Szulc, bo 
„nie wiedział, że to, oo śpiewał, je s t kai zgodne 
i nie śpiewał dla podburzania kogobądź.“

WLden 29 kwietnia.
(Proces Reichswehry)

"Wczoraj odbyła się pierw sza rozpraw a 
procesu dziennika Rcichswehr przeciwko rządo
wi. R adca sądu kraj. dr. Neumt un v. E tteu - 
re ich  zaw ezw ał zastępców  stron do swego b iu 
ra  o godz. 10 przedpoł. E zstępca prokuratory i 
skarbu  oświadczył, ża rząd  zastrzega sobie te r 
m in  4 tygodniow y do w rits iem a  odpow iedź 
n a  skargę Zastępca powoda zgodził się n a  to. 
Po '•m iesleniu o 'pow iedz, tej dopiero zostanie 
rozpisana pierwsza, rozpraw a ustna.

Podnieść jeszcze należy, że i re la c ja  | n iezbita dowody... Zupełnie rozumiem  ów za
Lwów-Bory&ław skorzystała zi acznie przy w yż 
w y n ie s io n y  eh zm ianach. Albowiem wyjeżdża
ją® ze Lw ow a rano o godz. 5 min. 20, można 
w B orysław iu zabawić do godz. 8 mi n 28 wl b- 
czorem i wróoić do Lw ow a w nooy o godz. 12 
mm . 15.

P  'zy pociągu rannym  z P rzem yśla n a  Z a
górz i Sanok skrócono ozas jazdy, przezco u- 
zyskano dogodniejszy przyiazd do mie sc ką- 
pielwoych. Skrócono również ozes jazdy  przy 
pociąga w yahcdząeyn  popołudm u z Przem yśla 
n a  Zagórz, celem um ożliw ienia późniejszego 
w yjazdu z Przemyśla.

N a szlaku Lwów-Ławoozna zm ieniono roz
k ład  pociągow ty lko o tyle, że pociąg wie
czorny z Ław ocznego wcześniej odejdzie i do
biega w S try ju  do pociągu przychodzą lego do 
Lw ow a o godz. 10 m in. 20 w nocy.

"Ważną i bardzo korzystną zm ianę zapro 
wadzono n a  szlaku Jaro sław -S o k al: Zmieniono 
bowiem część pociągów n ręszanych  na  osobo
we, a ehyżcśó jazdy  puoiągc w esobowych 
znacznie podwyższono. W sku tek  zm iany tej 
m ożna byto dla poemgów dziennych kur u 
jącyoh m iędzy Jarosław  iem a  Sokalem  ozas 
jazd y  znsezm e skrócić i uzyakaó w Jarosław iu  
połączenie z pociągam i pospiesznym i przedpo
łudniow ym 1'.

N a p ryw atnej kolei ze I.w cw a do R a 
w y ruskiej nie dały  si ? na  razie przeprowadzić 
sk ro jen ia  jazdy Jrursiująoych poo'ągc w, a 
co głow nia za względów oszozęduośeiewych. N a 
ty m  szlaku zatrzym ano i nadal pociągi m iesza
ne manipulują*® z tow aram i r a  sraoyaoh. Mimo 
tego ru ch  pooiągn przychodzącego rano do 
Lw ow a o tyra zmieniono n a  lepsze, że p rz j jazd 
o 30 m inu t przyspieszono.

Także na kclei lokalnej przeprowadzono 
potrzebną zm ianę w rozkładzie jazdy B orki 
W iełkio-d-rzym atów, ? m ianowicie w tym  ki®' 
runku, że pocu* % ran n y  wychodzi z Gkzyma- 
łow a znacznie później i dobiega w Bc rkach w. 
do pociągu pospiesznego (kuryera) w  k ierunku 
ao  Lwowa.

List do Bedakcyi.
Abgarowioza o trzym ujem yOd p. K. S. 

następujące p ism o :
Szanow ny R sd ak terze!

P rzyznam  się Panu, że w  pierwszej chw ili 
nie m k b m  zapełń1"e zam iaru odpowiadać na  
zarzuty, k tóre mnie spotkały  w k ilku  dzienn i
kach zs to, że stanąłem  w obronie nie»łuszn e 
skrzywdzonego publicznie X . Soniewiokirgo. 
Z arzu ty  ta  wypowiedziane by ły  w formie tak

pał pr.tryotyczny, którem u dało się unieść n a 
sza duchow ieństw o w ia ta c h  od 1860—65, a je 
dnak  n ik t chyba, nie będzie naw et próbował 
zaprzeczyć, m  wmieszanie się n iek tó ry ca  j e 
dnostek duchow nych do tego ruchu  narodowo- 
rew otucyjnego ściągnęło n a  Kościoł katolicki 
najsm utniejsze K lęski; — R ^syanie skorzystaw - 
nzy z tyoh faktów , prześladowali i prześladują 
dc dziś cały Kościoł i duchow ieństwo. P róby 
politykom anń u  duohow nych w  Graiicyi ró- 
w n :®ź n ie w ydały  dodatnich rezultatów , p rz y 
kładów  ponoś eytowaó nie potrzebuję, nomi.na 
sunt odiosa. Z resztą ksiądz, duszpasterz ńa  p ro 
w in c ji. m a tak  obszerne pole iziŁ łania w swym 
w łasnym  zakresie, że poprortu  n ie  stania m u 
czasu na  propagandę polityczną, jeżeli tp e łn i 
bo. co do niego należy.

T yle o kw estyach ogólnych, teraz donio»ę 
Panu, a  za jego  pośrednictw em  tym  moim a n 
tagonistom , k tó rzy  tak  ostro wystąpili przeciw  
m em u postępow aniu w tej sm utnej i d z ian ie  
r ie m ’ ej sprawie, że k ilka ciem nych indyw i- 
nuów w  gm inie Dubienko, k tó r  ozphają na to, 
by  w m ętnej w cd z ie iy b y  łowić — pedm aw iają 
łacinników , żeby w ytoczyli cerkw i prooes, o 
zw rot pieniędzy, k tóre ich  ojcowie przed la ty  
trzydziestu  , k ilku  ofu row ali na, budowę tej 
św iątyni. Że w  ty ch  zam iaiaoh podtrzym ują 
ich  ludzie postronni, k t  rycb po prostu obo
wiązkiem  ty ło b y  przedstaw ić tej łagodnej i 
dobrej z n a tu ry  '.ndaośei, że tego rodzaju pro
ces je s t w prost niem ożliwy. Aż strach  m -ie 
zbiera na  myśl, że ci biedni, dziś kaw ałka 
chi*.ba pozbawieni ludzie będą oddaw ać ostatn i 
grosz spekulantom  p-ow adząoym  n a  tóh rachu
nek  proces, którego n ik t nigdzie w ygraóby ir.e 
mógł. Przypom ina m i to  ów budzik, za pomocą 
którego telegrafow ano od m azurskich chłopów 
do cesarza brazylijskiego.

N a tern kończę. P rzyznaję  się Panu, że 
i  ty ch  k ilkadziesiąt słów z pew ną ni scbęcią p i
sałem, boję nię bowiem, że one znowu źle będą 
w ytłum aczone i s taną się powodem do n ie s łu 
szny oh i niespraw iedliw ych zarzutów  i insynua- 
oyi iak ta. z k tó rą yystąpil bezim ienny au to r 
w  Ruchu katob'ckim, • iż w ystąpieniem  w  tej 
spraw ie chciałem  zajm ować uw sgg publiczną 
swem  nazw nkiom  Jeżelibym  m iał kiejdy tak  
m ałostkowe pragnienie, to prawdopodobnie zna
lazłbym  sprawę mniej drobną, iak  „spór* o 
św iatło  w cerkwi’ dubieńskiej*.
P rzy jm  R e laktorze serdaczne uśoiśnienie dłoni.

Życzliw y sługa K. Sołtan Abgaroioicz.
D nia 27 kw ietn ia  w Dubie.nku.

K  p o ii i  k  a .
L-wćw 30 kwietnia.

Wiadomości urzędowe Dzisiejsza Wiener Ztg 
przyiosi następując# rozporządzenia: rozporządzenie 
ministerstwo sprawiedliwości o przydzieleniu gmin i 
obszarów dworsni.b: Borek szlaeheciii, Ocliodza,
Łłcimiech, Zelczyai., Gołuchowie^, Krzeczyn i ?o- 
'anka-Halicz do okręgu' są d u  ohwod^wago w Rki- 
winie; udzielenie koncesji na budowę kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanó^/ka; wreszcie obwieszcze
nie ministerstwa skarbu, że od 15 kwietnia 1898 
saliny w Ksiłuezu upoważnione są do wydawania 
kainitu w stanie zmielonym po 70 ct. z v centnar 
metr.

Inżynierowie Krzysztof Kosiński, Jerzy Stra- 
timirowiez, Adolf Wazl i Ludwik Mayer zostali 
Starszymi inżynierami, zas adjunkt budownictwa 
Kran. Garber inżynierom w służbie rządowej na 
Bukowinie.

W miejskiej Izbie obrachunkowej zam mowa- 
ny został p. WładyaKw Kołodziejski adjunktem 
I klasy.

Konkursa rozpisują: Rada szkolna krajowa 
ra  pesadę stałego tereyana dla męskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnowie z poborami 375 złr. 
i pomieszkaniem. Termin do 1 czerwca. — Rady 
szkulne okręgowe w Lisku. Sanoku i Jaworowie 
na kilkadziesiąt posad nauczycielskich, z terminem 
do 8 czerwca. — Urząd gminny w Rożniatowie 
na posadę akuszerki gmim oj z płacą roczną 100 zł. 
Termin do 20 maja.

śluby. Dziś o godzinie 12 w południe odbył 
się w kościele św. Mikołaja ślub córki prezydenta 
tutejszego Trybunału cywilnego Dra B .ucha z p. 
Drem Moszyńskim, synem S. p. Dra Adolfu Moszyń
skiego znanego adwokata tutejszego.

Dcia 27 b. m. odby ł się w Maciejowic;1 eh 
ślub hrabianki Elizy Zamoyskiej, córki ś, p. Stani
sława i ś. p. Róży z hr. Po tock ich , a siostry księ
żnej Konstancyi Sanguszkowej, byłej namiesiniko- 
wej, — z Józefem hr Broel-Platerem, dynem Lu
dwika br. Brool Plater , i Maryi z Morawskich.

W  Radziejowicach (w powiecie płońskim) 
w Królestwie Polakiem odbył się we środę ślub 
hrabianki Franciszki Krasińskiej, cÓLki Józefa i 
Heleny z hr. Stadnickich, z księciem Michałem Wo- 
ronieckim, synem niożyjącycń: kz, Łucyuua z« Zba
raża Ko^ybut Woronieckiego i Maryi z Łuszcze
wskich.

Płaca profesorów  w sem naryach ducho
wnych. Projekt rządowy w SDrawie płac profeso
rów w biskupich seminarynch duchów łych przy
znaje profesorom posiadającym cystemizowana po- 
s-łdy, 1400 zł. rocznaj płacy. Nadto profesorowie 
seminaryów w Przemyśla i Tarnowie mają pobie
rać dodatek akfcywalny 250, w razie zaś gdyby

pośrednictwem telegrafu; sprowadzają z Europy 
aktorów, kokoty i zięciów; zamieszczają w dzienni
kach opisy wydai zeń w przeddzień ich wydarzenia 
się; ms ją jedyry w świecio amerykański grog, 
amerykańskich dentystów, amerykańskich Barnumćw 
i złodziejów amerykańskich; mają profesorów uni
wersytetu podobnych do lokajów, a lokajów podo
bnych do profesorów uniwersytetu; w handlu księ
garskim sitawi iją na pierwszym planie kalendarze, 
rozkłady jazdy na kolejach, księgi adrerowe i roz
czulające romanse; nie mieli, nie mają i mieć nie 
będą amerykańskiej nauki, amerykańskiej literatury, 
smerykańsainj poezji, amerykańskiej sztuki, amery- 
krńskiegc teatru, gdyż wszystko to było, jest i bę
dzie importowane. Amerykanin ma dwa cele życia: 
robić pieniądze i wydawaó pi “ni ąa ze, to też świą 
tynie w Ameryce, podobne są do hoteli, a liotel.e 
do świątyń Dolychczas Amerykanin bywał wszę
dzie, ale starannie unikał świątyni Bellony. Dziś
1 tam ząy.zoć postanowił. Jak  na tern wyjdzie?

Rdzlosowiunie dziel sztuki pomięd-.y posiada
czy biletów rocznych lwowskiego Towarzystwa Przy- 
laciół Sztuk Pięknych odbędzie się w poniidzi»łek
2 naj-i b. r. o godzinie 12-tej w południe w jednej 
z sal wystawy naszej.

ibdztwo. W  skutek otwartego listu posła 
Danielaka, który zarzucał, że „półpaski* wydaje 
w Chizanowie aie starostwo, lecz pewien żyd i to 
tylko za wynagrodzeniem, a zarazem dał do zrozu
mienia, że między tym żydem, a starostwem chrza- 
nowskiem musi istnieć jakieś porozumienie — za
rządziło namiestnictwo dochodzenie i wysłało do 
Chrzanowa swego urzędnika do przeprowadzenia 
śledztwa.

Wyrafinowane złodiiejstwo. W jednym z wo
zów 6’ektrycznej kolei w Budapeszcie zdarzały się 
od pewnego czasu kradzieże kieszonkowe, a ża < 
tej godzinie zawsse jed ia  i ta sama publiczność je
chała, skierowało się podejrzenie przeciw jakiemuś 
panu w pelerynie. Jakoż pewnego dnia, jedna obok 
niego siedząca pani powstała nagło z okrzykiem: 
„Skradziono mi portmonetkę!* Powstuła stąd wrza- 
wa, gdyż i dama z drugiej strony „psłeryaowego* 
panu siedzące, zauw iżyła, ź# i jej brak torebki 
z pieniędzmi Teraz wypowiedziano podejrzenia 
otwarcie na owego jegomościa, który z oburzaniem 
powstał i chciał się oddalić, twierdząc, iż crjy czas 
siedział, trzymając "ęca na kolanach, co też i inni 
towarzysze podróży poświadczyli. Jednak jakaś 
energiczna peni, nie dając się zbić z tropu, szarpnę
ła owego pana za pelerynę i uaarła mu ,ą. Lecz o 
dziwo, ku ogólnej uciesz© licznie zebranej publicz
ności, naraz ukazała się druga para rąk. Bliższa 
rewizya okazała, że spoczywające na kolanach ręc© 
były,., z wosku, Sztuka przemyślnego jtgom iści 
została porządnem obiciem współtowarzyszy podróży 
wym grodzona a petom dopiero wzięła go — pollcya 
w swwą opiekę.

Z D< n jjow a nam piszą: Na każdym prawie 
kroku słyszeć i czytać możua w czasopismach ru
skich, o szowinizmie polskim, o g.-.ębieniu pewnych 
jednostek ruskich i o prześladowaniach narodowości 
ruskiej przez panów Starostów i t. p. krzywdach, 
wyrządzanych rzekomo narodowi ruskiemu. II© 
w tem prawdy, mogą osądzić ludzie, którzy znają 
nrsze stosunki wiejskie i mało-miasjeczkowe, zaają 
nasz lud spokojny a zara em agitacje i wichrzenia 
poszczególnych jednostek rutkich, które nie szczęd są 
drogiego czasu ani pracy, aby ze spokojnej ludności 
ruskiej zrobić namiętnych polityków. Narzekania 
ze strony tych niepowołanych opiekunów ludu przyj • 
mujemy, my Polacy, z milczeniom i pobłażaniem, 
bo po większej części prawdy się w nich trudni- 
dopatrzeć, a po drugie obyliśmy się z tem, przy
zwyczaili, ni© jest to dia nas nic nowego. I  słusz
nie, bo jsśli co „prowodyry* ludu, — którzy w 
mniemania swojem, przedstawiają cały naród ru
ski — mogą nam zarzucić, to niech poszukają przy
czyny we własnych wichrzeniach i sianiu niezgody. 
Akcya musi wywołać reakcyę, więc gdy przeciw 
ntm  powstają, gdy czynią zamachy na nasz obrzą
dek, na naszą mowę, na nssz lud, to zaprawdę nie 
bylibyśmy godnymi miana Polaków, gdybyśmy się 
nie poczuwali do obowiązku ~
i dzi.fiej iza moja wzmianka 
placówki, którą nam niechęć 
usiłuje.

Polem działania jest miasteczko Dnnsjów, 
położone jak to mówią, za lasami i górami i chociaż 
we wschodniej Galicji, to nie z samą ludnością 
ruską, ale także i polską, która jeśli nie przewyż- 
rza, to równą jent co do liczby zupełnie; a gdy 
wliczymy zamieszkujących tu izraelitów, k tó rz y  sami 
zaliczają się do narodowości polskiej; to większość 
stanowcza przewaza na stronę polską. Ludność tu-

najowskiemu, księdzu T., który będąc zdania, *e 
egzesteucya miasteczka bezpośrednio od niego zak', 
ży, narzuca i przeprowadzać usiłuje — zawsze 1 
wszędzie, proszony czy ni© proszony, — swoje 
s 16 zdanie.

Oto dnia 24 kwietnia h. r. dostają radni Z’ 
proszenia na posiedzenie rady gminnej w celu n*' 
radzenia się, „nad różnymi sp-awrmi* bez podań s 
porządku dziennego, co na radz.e ma być cmawi*' 
■em. Przed pojedzeniem w sali przyległej, do kaoj 
eelaryi gminnej, urządza ks. T, wykład o czasarr 
pańszczyzny, o jej zniesieniu i o jubileuszu, któi, 
naród ruski z tej okazyi obchodzić powinien. Ozj-: 
jubileusz Naszego Najjaśniejszego Monarchy a ta*' 
że i jubileusz Ojca św. nie jest ważniejszy n dla 
narodu ruskiego i polskiego, a zarazem stosowniej' 
szym tematem do wykładu ks. T.

Po skończeniu wykładu areydługiego trwają- 
cego blisko do jedynastej godziny w nocy — wy' 
kładu, który mówiąc nawiasem ludzi więcej znuż ‘ 
i znudził, niż zainteresował — rozpoczyna się po
siedzenie rady gminnej. Podczas debety nad utw 
rżeniem 4 tej klasy szkolnej wstaje jak „deus es 
machma* jeden z radnych, starszy brat cerkiewny 
a swoją drogą prawa ręka ks. T i stawia wniosek, 
w którym domaga się zaprowadzenia języka wykła 
dowego ruskiego w szkole. Mimo tego, że obecny 
również jajzo radny, kierownik szkoły, będąc eam 
Runnem, przadztawił na podotawie danych staŁyflty‘ 
cznych bezpodstawność tego wniosku; ksiąd* lJ 
ignorując te słuszne uwagi, popiera wniosek ca ł  ̂
swą wymową, A gdy przy pitrwazem głosowaniu, 
wriosek ten upada, ksiądz T. wpływa na powtórne 
głosowanie, przy którem na pół śpiący radny izra
elita bezwiednie podnosząc rękę, przychyla szalę 
zwycięstwa na stronę ks. T,

I  to ma być ogójna uchwała całej gmiuji 
gdzia nawi -t kompletu nie-było, gdyż mięazy inny
mi brakowało przełożonego obszaru dworskingo, któ
ry nie mógł być obecnym na posiedzeniu z powodu 
słabości.

Niechże teraz opinia publiczna osądzi tę spra-
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wę! Czyż to nie jest posiew ziarna niezgody mię
dzy mięszaną ludnością? Czyż można dopuścić, aby 
szkoła, która przez pół rieku. przeszło istniała t 
wykładowym językiem polskim, została za mienioną 
na szkołę ruską? Na cudze ni# łakommy się, ale 
swego brońmy! Czyż zapomniał „wsflczestnijbzj 
otec“ że szkoła ta na gruncie polskim i że więk
szość dzieci szkolnych polskich? Lecz nie uda się 
zamach ten na mowę naszą, ho sądzę, że władze 
odpowiedue w to się wmięazają i wmiąjzać się po- 
winne. Przyjmijcie „otcze“ radę życzliwego człowie
ka, i zajmujcie się lepiej cerkwią, która się wali 
niż sianiem niezgody między bratnim ludem. A koń
cząc radzę: parni {tajcie o polskim przysłowiu „kto 
wiatr sieje, burzę zbiera*, oby fco kiedyś na Wa* 
samych się nie sprawdziło. B.

K a ru o śo  w e  f lo c ie  a m e ry k a ń s k ie j .  Podczai
transportu oddziału marynarzy złożonego ze 1 4 4  
osób do Olt Point, jako załogi dla krąio yniha „Co
lumbia*, zbiegło w arod*e trzydziestu majtków. 
Dowodzący flotą w tem mieście wyznaczył nagrodę 
po 10 dolarów za knżdego schwytanego majtka. 
Policya wykupiła na drugi dzień 22 z nich, lecz 
gdy szeryf chciał ich aresztować, stawili zacięty 
opór. Policya, me chcąc używać broni p„lnej, po 
słała po sukurs na pancernik „Massachusetts*, zkąd 
wysłano kilku oficerów i ci dopiero namową w płj' 
nęli na dezerterów, że udali się na oaręt.

Ofiary. Dla ubogiej kobiety Ludwiki Baby- 
chowskiej, poleconej przez pp, Ridocia i Bolesław# 
Lewickiego, ofiarowała pani Ol J . 2 złr.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -f- 8, w poi 
+  l f  B. Bar, 765 Podnoni się Pochmurno

Fftisz .a n a  C ftisio. Od znakom itego  naszego 
satyryka p. M. Eodocia otrzymujemy następującą 
znakomitą fraszkę, będącą dziś na czasie :

Znaną jest bajka o chorym lwie,
Którego osły kopały;

Badeni, mniejsza, lwem był czy nie —
Osły... osiami zostały.

Haz rdy.
"W pewnym klubie rozmawiano o tem że po 

dobno wkrótce wszelki hazard ma być najsurowiej 
wzbroniony.

— Ja k to ! — wykrzyknął młody Gapski — więc 
i żenić eię nie będzie wolno ?

R ep & rtu a r tea tru . Dziś dwa uroczyste przed
stawienia z okazyi poświęceni* kamienia węgiel
nego pod nowo budujący się te a tr : popołudniu
„Damy i huzary,* komadya Al. Fredry, wieczorem 
„ c’lirt“ Be,łuckiego, W niedzielę pa południu „Otel
lo “ trsgedya, wieczorom „Kaśka Karyatyda* Za-

obrony. D la te g o  t e ż  
jest niejako obroną 
i zła wola wydrzeć

polskiej. W poniedziałek po raz 1 „Dwaj urwisze ‘ 
sztuka w 8 odgłonacn Piotra Deeoureella- We wto
rek „Trzeci maja,* dramat historyczny. We 'środę 
„Dwaj urwisze*.

Najbliższą nowością będzie sztuka Maksft 
Burckhwdta (byłego dyrektora teatru nadworneg0 
w Wiedniu) p. t. „Kasia*.

$ } a d > 8ła w a  D ą b ro w s k a , artystka scen z&sr*‘ 
nicznych, uczenica pp. Souwestrów i konserw -.toryf1-1 
Medyolańrkiego udziela lekcji śpiewu. Łyczaków 'i 
I  piętro.

i'Ś M IG  U S£ ć

I i
nailepsze i najtańsze pismo humorystyczne zawiera
jące nader bogatą treść humorystyczną, wyboru0 
ilustracye, oraz dodatki z najnowszemi kompozycyaj 
mi na fortepian, kosztuje kwartalnie na prowincyj 
120 ct., we Lwowie 1 zł., półrocznie na prowincy1 
2 zł. 40 ct., we Lwowie 2 zł. Pienum “ratę przcSJ" 
łać należy wprost do Admini ńracyi „Śmigusa* 

Lwów, ul. Łyczakowska 27.
Numera okazowe rozsyła się na żądanie 

płatnia!

tejoza spokojna, zgodliwa, walczy w pocie czoła,
o kawałek chleba, gdyż jak V3pomniałam, miaste
czko to daleKo ud miast w-ększych, nis ma więc 
zarobku, ale za to nie nurtują tu zgubno prądy 
nowoczesne, f  rzsczywiśiie zgoda między ludnością 
polską a ru3ką pano1 i ła zawsze, bc, jako bracia 
jednej m ‘-tki jednoczyli g’ę w pracy i wspó-nyck 
c ie rp ie n ia c h . Dzisiaj miastecuko nasze już trochę 
inne, a to dzięki ruskiemu parochowi" któremu 
zgoda i jadność widocznie były solą w oku, i któ
ry jako kapłan zamiast działać w duchu miłiści 

zgody popiera, budzącą się nie wiadomo skąd

C z ę ś ć  e k o n o i T B C z n a .

niauto i, i nienawiść ludności ruskiej do bratniego 
narodu. I  byłby już noże Dumojów ,,iure caduco* 
dayno zniszczony, gdyby nie wytrwala zapobiegli
wość i obruna ze strony miejscowigo kleru ł aciń
skiego, ^"'ejscowej inteligencyi a szczogóln.a zastęp
cy przełożonego obszaru dworskiego, który przez l3 
lat prowadzi zaciętą wclkę i jako radny udaremnia 
zawsze wszelkie uchwały szkodliwe. Lecz wróćmy 
do istoty samej rzeczy: Jest tu szkoła dwuklasowa 
wybudowana na dawnym gruncie probostwa łaciń
skiego, z językiem wykładowym od przeszło 60 lat, 
polsk»m. Ruski język w tej szkole iównieź obowią
zkowym i na równi wykładanym i traktowanym

Wiedeń, kwietni®' 
( Z ) Pomimo w ojny robiła  dziś tendeuoF _ 

I zw yżkowa postępy na w szystkich giotdaoh 
ropejskich. W czoraj już wyłu3zczyłem .|ruidzhj^ 

j jak ie  przyw iązują sfery giełdow e do w g1 
ibecnej, d i s  zaś zaznaczyć m uszę, żedow zń1? 
cn ien ia tendancyi dzisiejszej przyczynił^ 
tak że  wiadomość o korzystnym  stanie zasób-1\ 
kruszcow ych B anku angielskiego. Od kilku 
napływ a złoto w  znacznych ilościach do 
B anku, co rozprasza obawy, iż stopa p rpo»i , 
r a  zostarie  podwyższoną. O broty dzisiejsz 
naszej giefdzie p rzybrały  dawno niebyw ało r° 
m’"ary. Operowano zwłaszcza w akcyo- >h 
i kopalń żelaza i w akoyach kolejowych- 

O atatm e n o to w an ia : _ n
K red y ty  stusfr. 35350 węgierskit . ’

A ngiobanki 157 25. (Jniony 295 oO, Bank^ 
n y  264 75, L anderbsnki 231'—, L u d w ig  21 >
Oaerniowieokis 298 75, E lbothale 25550, Uo 
papierow a 102 —, srebrna 101 vrer

! złota 101-40, austr. rau ta  walc k o r .101 b > * 
{ g ierska zło ta 120 60, r sgierska rćn ta  nrftl*

z polsk:m, Mało to było naszemu „piemieiowi* du-
09.90, dukat 5-86 20 franków ka 
11-75—, rubla 1 '27 V,.

Ż ą d
W s p i e r a j c i e  p r z e m y s ł  k r a j o w y  !

wnzędzje T U T £  K. -  I E d i O  J G IV u K i  Z u  U !
O tl/ ,n a tv ,“ n y c l i  d w o m a  m e d a l a m i  z a s łu g i .

Kależy strzedz sie przed nakdownietwem.

S o w o  o t w a r t y  s k l e p  S . W . S I E M O J f t W S H I E d O ,  I .w ó w i"  p l .  M a r y a c k i  8 ,  j e s t  a.p‘ i ń s z e m  
ź r ó d ł e m  z a k u p u  p a p i e r ó w ,  p r z y k o r ó w  k a n c e l - a r y j n y e l i ,  oraz w szelkiego rodzaju e j g a r u i  5

t a j e k  itp . artyku łów  w chow dząeyen w  ^akres palenia.
Szczegółowe cenniki w ysyła s i t  franco.
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iń 28 kw ietnia, Pszeni- liokiego zasiadał Jego  E k sce len c ja  arcybiskup ; dyoyę pielęgnow ania ojczystej mowy naszej i , 
i-20, na maj - czerwiec m etropolita ks. Sew eryn M oraw ski; godność rozw ijania polskiej sztuki dram atycznej.

-ugj" ' ' ’ ’ " ’ -1------ 1' i— ~l---- J* ~   W  historyi miasta i tej części daw nej

Ceny zboża, W iedeń
3 na wiosną 1 5 1 0 —15-i , 0 .  ... _
•J'8B—14" — , na jesień 10-80— 10 90 ; żyto na  j arcybiskupa-:®etropolity obrządku orm iańsko- 
*josną l r ,35, na  jesień 8 31—8 35; owies na  katolickiego piastow ał _ Jego  Ekseeleneya ks.
*^osnę 7 80; kukurudza na  maj-czerwieo 6 3 6 — Isaak M ikołaj Issakowicz, a rządy  m iasta spra- 

i* 42, n a  lipieo-sierpień 6 5 0 —6-52. 1 wował Jaśn ie  W ielm ożny P rezyden t jJ r Go-
, Wiedeń 29 kw ietnia. Pszenica na  wiosną dzim ir M ałachowski.
!”'^0, na  m aj-czerwieo 14-30 ; żyto na  wiosną j „My podpisani i obecni przy  tym  akcie,

'̂55, na  jesień 8 5 0 ; owies na  wiosną 7_'80; i podajem y ku  pamięci wieków przyszłych, że
^kurudza na m aj-czerwieo 6 o 0 —6 55. Spiry- j p0 zajęciu tej części daw nej Polski przez Au-

20 50—20 80. ji stryą i po w yparciu ze szkół i urzędów języka
i * Dyrekcya kolei państwowych ogłasŁ-. Od 1 ojczystego, głów nym  jego  przybytkiem  w reie- . . .  - _  . . . - . ,
Na 1898 można nadawać posyłki drobne w naste-! śoie nasaem  praw ie przez w iek był te a tr  naro- £!«“ > f  pomooą tanduszu  krajowego, wznosi j 
N%C}ch stacyach, względnie przystankach nie o- ! dowy. W śród trudnych  warunków  kierow ali |  budynek dla polskiej sztuki dram atycznej. 
**rtycli dla ogólnego "ruchu towarowego: w Hłu- j nim  mężowie w ielkiego poświęcenia i gorącego I Duch _narodu pozbawionego sam oistnego 
^ k u  wislkim, Płuchowia, Kniażą, Skwarzawie, patryotyzm u. Pierw sza przedstaw ienia sceny bytu  zyakuje jeden now y przybytek, pomniko- 
Nnawoda-Rudno, Chorośnicy, Koniuchowie i Zie- (narodow ej odbyw ały się od roku 1780 w szo- j wą św iątynię sztuki, do której spieszyć będą 
S  pod następującymi warunkami: Nadawanie | pie tea tru  nienbeekfego za daw ną fu r tą  Je z u i- lo a ło  pokolenia, ażeby po całodziennej ciężkiej 

posyłek ograniczone m jest na ruch lokal- oką; w łatach  1795 do 1799 w drew nianym  S pracy odświeżyć się w zawsze czystej, niezm ą- 
y ’ ...........................................  ' x  T-Ł» ------„• ir— „•— —*-i—  - podnieść

i w yżyn

Polski, w historyi sztuki fak t doniosły, — n a
uczyły nas bowiem sm utne chwile dziejów n a 
szych, uozą nas i obeonie opłakane dla naszej 
narodowości stosunki w innych  dzielnicach o j
czyzny, źe .w  czasach ucisku scena jest n ie je
dnokrotnie jedyną w arow nią języka naro 
dowego.

Z  kolei d ruc ie  m iasto daw nej Rzeozypo- j 
litej polskiej w łasnym  swoim sumptem i s ta ra

P iękną tę  uroczystość zakończył chór 
„L u tn i- odśpiewaniem  k an ta ty  na nu tę  „Chó
ru  pielgrzym ów 1* W agnera.

Wiedeń 30 kw ietnia. N a dzi3iejszem wal- 
nem zgrom adzenie akcyonaryuszów  kolei czer- 
niow ieckiej przyjęto wniosek rady  nadzorczej 
co do w ym iaru superdyw idendy po 3 złr. od akeyi. 
Uchwalono nadto  użyć z pozostałości zysków 
kw otę 700.000 z łr  na  zapłatę rządow i zaległych 
należytośoi, co do k tórych  tow arzystw o p rze
grało  proces we w szystkich instancyach, a 
‘20.S81 złr. przeniesie n a  rachunek  roku bie
żącego.

Londyn 30 kw ietnia. Do Tim esa donoszą 
z Tokio, że Japon ia  nabyła nowow ybudow aną 

T ^  am erykaTskie krążow niki rozpoczęły j koleJ ^ z n ą  * P otun  do Chemulpo (na Ko-
. i   V *■ •r. ro i  \ Mil f a i  o-nv»OTma nr7od/n*A nT T  rrA atam o

Telegramy Przeglądu.
Wojna hiszpańsko-awerykańska.

Madryt 30 kw ietnia. G ubernator K uby, 
m arszałek Blanko nadesłał następujący raport
o b itw ie pod M atanzas:

a w  .a.j', J .x /I0 b w v y j u ; Uu m iv n u  | --------  7 IT-------  J  “     X V r

-mioty, których przewóz tylko warunkowo jest Castrum . Od roku zaś 1812 w gm achu, zbudo- 
“̂ olony, tudzież przedmioty o zbyt wielkiej ooję- i w anym  przez kr. S tanisław a Skarbka, k tó ry  na 
°ści gą -wykluczone. C. k. Dyrekcya kolei państwo- la t pięćdziesiąt otrzym ał przywilej wyłącznego 
Vch moż* oprócz wyż wymienionych przedmiotów daw ania przedstaw ień we Lwowie. _W roku 
^kluczyć inne towary, których załadowanie połą- 1892 skończył się okres pięcdzienię i.U l i t  i 
S em  by było z trudnościami lub wymagało ezcze- w ygasł przyw ilej tea tru  hr. Skarbka. Okoli-
^Uej p rz ez o rn o śc i. Posyłki drobne można nadawać ’~L '  V' J ~~ ' '    J  ’

każdym kierunku tylko raz dziennie do oznaczo
ne w tym celu pociągu. Należytośoi przewozowe 
'  posyłki nadane we wszystkich powyżej wymię
t y c h  stacjach i przystankach oblicza się na 
^stawie odległości od odnośnych stacyi, względnie
Natanków Bliższe warunki podane sa w odno-

O rozkoszy! choć na chwilą 
Krążyć śmiało pod obłokiem 
J. na głupstwa, nędzy tyle, 
Cichem mędrca rzucić okiem ! 
Im się wyżej, wyżej wzlata, 
Ton punkt błota, serce świata, 
To mrowisko nasza całe 
Jakże nędzna, jakże małe!

ozność ta  i wzgląd na  rozwój scany narodowej 
by ły  dla R ady  m iasta Lw ow a bodźcem do z a 
jęcia  się sprawą nowego gm achu tea tra ln eg o ,. 
odpowiadającego w ym ogom  czasu. R ozpraw y i
studya nad w yborom  miej?ca przew lokły spra-1 . - . : *, , .
wę do roku 1895, w którym  stanowczo uohwa- P r ^ e o t o n y  troskam i zyoia codziennego zdoła
lono budową nowego tea tru  na placu Gołu- 0 ^ p o m n ieć  i wsrneso się wyżej tam  -

- - - - -  * - c - . . «wedle słów niezapom nianego naszego F re d r y :

A jakże szczęśliwą ta  chwila, kiedy um ysł j

wczoraj ogień na batsrye  fo rtu  Morilło pod 
Mat&nz&s, nie w yrządzdy ato li żadnej szkody.
My daliśm y 14 strzałów , na k tóre krążow niki 
odwiedzały gradem  kartaczy  i bomb. Lecz i 
te  także nie w yrządziły  woale szkody. Do ba- 
te ry i Sabanilla dali A m erykanie 14 s trza łó w ; 
zabito ty lko  jednego muła. N asza baterya  dała 
ognia tylko 4 razy, gdyż potem  okręty  odsu
nęły  się tak  daleko, iż k u le  dosięgnąć‘ich n i e j  w xarauu naaonouzą ponure aom esienia 
m ogły. E skadra składała się z 5 okrętów, któ- rQ1.8‘rac k lęski głodowej. O tw arto składki 
re ostrzeliw ały rozm aite p unk ty  brzegu, ai» 
szsody  n ie w yrządziły. K onsulow ie francuski i 
austro-w ęgierski zaprotestow ali przeeiw  temu, 
że sta tk i am erykańskie rozpoczęły bom bardo
w anie, n ie  zawiadom iwszy o tern wprzód o b 
cych ooddanyoh. Bom bardowanie trw ało  godzi- s . .. . , - ... - .
ną. Zdaje się, że m y  w yrządziliśm y okrętom  1 ? ^ z c z y ł  w iele sklepów z pieczywem  
szkodę znaczną, niszcząc im  m aszty i kom iny. B u ra ir t r a  z balkonu m iał do tłum u ę  
- -  - - - - - J J 1 w  której oświadczył, że oena ohleba zostaje

zniżona na 30 oentim ów za funt. Dopiero ta  
zapowiedź w yw ołała pew ne uspokojenie.

K nsUntynopal 30 kw ietnia. Porta na  no-

rei). B il w tej spraw ie przedłożony zostanie 
parlam entow i w ciągu bieżącej sesyi.

D aily Chronicie donosi, że ostatnim i dn ia
mi przyszło do porozum ienia m iędzy syndyka
tem  włosko-angielskim  & syndykatem  pekińskim  
oo do eksploataoyi kopalni w  prowinoyi H u 
m ań,

Konstantynopol 30 kw ietnia. Z Hedźasu 
w  A rab ii nadchodzą ponura doniesienia o roz-

na
zakupno zboża dla ludności tam tejszej. Su łtan  
ofiarował 1.500 funtów  tureckich.

Rzym 30 kw ietnia. Z całego k ra ju  docho
dzą wieści o groźnych rozruohaeh z powodu 
d rożyzny chleba.

W F o g g ii tłum  podpalił budynek akeyzo-

:i&h lub też tylko w poszczególnych stacjach

°sz8niu.
i* Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
j^zemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo-

od 23 do 28 kwietnia 1898 r. — bez opłaty

wie, k tó ry  w raz ze szczegółowym koszto rysem ;! m e
przyjęła w roku 1897 R ada miejska, a nartę - P *  8ztuce- a w szczegolnośm w sztuce drama- 
pnie zatw ierdził W ydział krajowy. W y k o n a w -  ^ c z n e j, w  ty ch  żyw ych postaciach, odtw&rza- 
oy odznaczonego planu powierzono artystyczne "  życie nasze charaktery , nasze za-

i , . n , . q9-n , kierow nictwo budowy, k tó ra m a być u k iic z o -  najskrytsze nieraz _ m yśli nasze,
iS-50 żyto 9.20 do do wi l9 ,0  roku. K oszta budow y i u - « f rof  } w yobraźni? K tóraz sztuka może

„ rz ąd iłn fa  b u ay n tie m  J g J  t a j *

w rażenie n iezatarte  na  w szystkich m łodych i 
starych, prostaosków i w ykształconych, na do-

0 ,?° S n  T  2łr. austr. wal. przeznaczył z funduszów krajo- . . Go. dziafeo “ oza, nat  \  “ f® .
S L  hoh± 6'90 t  e l,5 _d0__6: 6°Uk?: wyoh W ysoki Sejm „K rólestw a Galioyi i L > ’ I ^ “ o S T 7  S

ści i w ystępku ? ^  ^
W ięo nie cel zabaw y jodynie m a ta  uko

chana przez nas sztuka dram atyczna, ala cel 
w yższy: m oralny, polityczny, oywilizaoyjny.

rzemowę,
Gdy am erykanie bom bardow ali na* od strony  
morza, tym czasem  od strony  lądu posuwali się 
ku nam  pow stańcy pod dowództwem Bst&ncou-
ra. N&przaoiw n ich  w yszedł oddział nasz pod . , v . _  • i
dowództwem pułkow nika A lfau’a, pobił oddział wo o k a z a ła  im portu d® T urcy i zagranicznych 
powstańczy na głową i w ysadził go z obron- 1 “ asz7n drukarsk ich  i czcionek, jakoteż fabry-

tcyzowej : Pszenica 13T0 do
f c ^ J ^ ^ e ń  browarny 8 J 0  ao ™ ,  ' ra d z e n ia  wraz budynki
; ^Tłv 7 fi4  8 ’1 5  owi©8 8  6 0 — 9 '1 0 ,  H re cz k a  8  2 5  . - . i - i  .
 ̂ 9.40 kukurudza zeszłoroczna 6 40 do 6’70, ku- 11 ^  ®wyż jeden  m ilion zł•tu, KUKuruuza zeaziui o , wal. austr., nie licząc wartości g ru n tu  inie,-

L  ft.sn crrn î, „ndfńwri-r i ®kiego. Na pokrycie kosztów uchw aliła R ada
m iejska siedm set tysn 
złr. austr. wal. przez ti

u :  D0DUt D'au V “  u r  ‘ v^yoh W ysoki Sejm „
*" ■ 0 u i-  7a-no dom eryi wraz z W iełkiem  K sięstw em  Kraków-s& trsss 5-  ” . ;«**-* - <*“«8 “w ,V . . - - i . T  I Mmn K nn/t-M-nrnn 1 Ul.17. , anyż płaski —•— do —■—, kmin«3k - -

zimowy 11.10 do 11-50, rzepak nowy
; D nia 5 czerwca 1897 rozpoozęto pierw sze 
1 roboty ziem ne pod g m ach ; nim  zaś on zosta-

, lnianka do 0-00, nasienie lniane 0-0 do ODO, j Qi0 ukończony, przedstaw ienia teatralne za po- I Jed n ak  ażeby ten  wielki, wzniosły cel choć w 
^ecie konopne 0.00—O.—, chm iel—.—do—■—, 1 Zwoleniem o. k. N am iestnictw a odbywać się j cz^ c i  osiągnąć, n ie może być sztuka dram a-

- o t tt  rafor»T7nn rrrwarłłłłi fiiinrłnnTri l i r  S lrn .rn lro . i .     i. ■    - - t% zwykła 14'— do 15'^_____    ( nafta salonowa 18.00 będą w starym  gmsołiu fundaoyi hr. Skarbka.
l9'00, wosk ziemny —•--------*—, spirytus 10.000 J R oboty  murarskie, kam ieniarskie i bsto-
Pr- gotowy kontygentowany bez opłaty podatku | nowe oddano Lew ińskiem u Janow i i Spółce ze 

■90 do 19 -1 5 . _ _ | L w ow a; ciesielskie Krykiewiozowi Zygm uato-
Sprawozdanie banku rolniczoyo. Lwów 30  ̂ -wj Ze L w o w a; urządzenie ogrzew ania i w enty-

laoyi Niem ekszy W ładysław ow i z-e Lwowa i

'M e o 1 złr. na 100 k. w cenie. 
Usposobienie niezmienne.

Go do spiry- „Nadzór nad  kierow nictw em  lu d o w y  gaia- 
ohu teatralnego  objął, w ybrany przez R adę

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów m iejską „K om itet budowy tea tru - , w skład któ 
(Muca gotowa 13'50 do 14'00, ż y to  gotowe 1040 rego weszli: Dr. M ałachowski Godaiiair, prezy- 
. 9*75. owifiw ohrofiziw  8'75 do 9 80. icczmi0ń Dft- d ATIf. -m iastii.. l&lrn nr!7Awndiiip,Kfl.n'U'• TT«.=

tyczna pojm owaną płytko i m arnie, z jednej 
strony w yłącznie jako b łaha rozryw ka, z d ru 
giej jako złotodajny interes.

Trzeba jtżsby w gm achu sztuki d ram a
tycznej górow ała zasada „sztuka dla sztuki*— 
dla narodu — i żaby wszystkie czynniki,( tak  
kierow nicy sceny, ja k  artyści i publioznośó zro-
  i  potężna

speoyałnie
narodu m a jeszcze większe, znaraienniejase jak  
dla innych, znaczenie.

Jeżeli dla w szystkich uarodóy  cyw ilizo
w anych sztuka dram atyczna by ła  i je s t Z n i
czem, rzucająoym  gorące ożywcze promienie

I X ’ , IT • --- J   k U M m .
groch pastewny 8'00 do 8‘50, groch do go- sk ie j: Cybulski Ju lian , architekt; Gołąb A ndrzej, Uj pracy ekonomioznej, mogącej nam  zapew nić

k inow y  za 56 ki, —*— do — —, koniczyna 1 dr. S troynow ski "Edward, lekarz; następnie: 
tjMma 80'— do 45’—, komczyna biała 25-— do ; Gorgoleweki Zygm unt, kierow nik budowy; Hoch- 
ji^i koniczyna szwedzka 35-— do 70’—, tymotka j b srg er Juliusz, dyrek to r m iejskiego urzędu b u 

do 22-—, spirytus paritas Tarnopol gotowy j downiczego; H obgarski Tyberyusz, radzca Ma-

narodu pokkiego, ale i jego z d o l n o ś ć  do 
bujnego sam oistnego żyoia i do pożycecznej 
pracy dla powszsohnej oywilizaoyj.

Dowód ten zresztą złożyliśmy już w obli-

Po gwałtownej zwyżce, jaka w ostatnich S i Łoziński W ładysław , b, o. k. konserw ator za- 
miała miejsce, nastąpiła reakeya i ceny, a i bytków  statożytnyoh m iasta Lwowa. S ek re ta - __ )__ , nastąpiła reakcja i ceny, a

^°Wicie notowania terminowe obniżyły się, lecz 
i..Mględu na to, właściciele towaru gotowego od

żądań nie chcą odstąpić. W  tych warunkach 
k^jezy targ na Kleparzu odbył się w asposobie- 
i; ®pokojniejszem i ceny, zwłaszcza pszenicy, ob
ij v się, a mimo to obroty były o wiele mnie'8ze, 

targach poprzednich, tak, źo notowania dzi- 
1 są przeważnie nominalne.

Płacono: pszenicę białą 12.00— 13’25, czerwoną 
i^r~-13-50, żółtą 12-75— 13.25; żyto 10 00— 10-50, 

browarny 8.00—9'00, na paszę 7'25— 7-75, 
^  8 00—9 '0 0 ; rzepak — •— do
ti|Wl

Niechże więe ten  gmaoh będzie w naj 
piękniajszom tego słowa znaczeniu przybytkiem  
narodowej sz tu k i, n iech będzie ogaiskism  p ię 
kna, św iątynią praw dy, niaoh w  jauraoh swoioh 
nie mieści n igdy zawiśai i ahciwośoi, kryjące] 
się pod płaszozyk sztuki. Oby zdołał zespolić 
autorów  polskioh z artystam i ku  ehw ale naro
du, oby b y ł w yrazem  jego pragnień i dąźsń i

rzom kom itetu  b y ł dr. Lam iszsw ski M ichał, 
p rak ty k an t konceptow y M agistratu.

„Podpisani składając ten  a k t na w ieczną 
rzeczy pam iątkę w  podw alinach gm achu, pro
szą P an a  Najwyższego, aby  otaczał m iłosierną

. Swą opieką kierow ników  tej budow y i w szyst- - 3 - - - , .
i- i k ich  współpracowników, aby  pozwolił szozęśli- M ° 7 m  * w ażnych ezyam kow  w spełnieniu

wie dokończyć budow y gm achu, wznoszonego dziaj0W?«° nasseS° P05fanmctwa’. 2  tern prze-
- w zam iarze i nadziei, że w nim  i z n ie lo  ̂ a e z e n ia m  przystępnie gm m a m iasta Lw ow a

brzmieć będzie zawsze nasza droga mowa ojezy- budowy, z t»m  żyozamem odda go na uźy
sta  na pożytek m iasta, narodu  i w iekopom ną | ^ ,  °® u’ ^  ? poąwoli, za dw a lata.

. —, koniesi sławę polskiego im ien ia ; aby  m iał w Swojej | Wówczas łGaśoiwa będzie sposebnosó do w yra-
\  °ny —.— do —.—, biały —.— do —.— zł. w szechstronnej pieczy w szystkie usiłowania na- “ P? .015  yD1 'wszystkim, k tó rzy  do speł- 

Mdza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. - sze, dążące do podniesienia sztuki w łasnej i do ni81ua dzieła tego się przyczynią.
Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu, [u trw alen ia  by tu  całej naszej nieazozęśliwej Oj-

  *czyzny“.
5 N astępnie chór „L u tn i“ odśpiewał hym n

Ptśupnie kiniiii wggielneoo Mater Polo“a‘ uki,du
Z kolei ks. kanonik  L enkiew icz dopełnił

pod gmach teatralny we Lwowie. { oeremonii poświęcenia kam ienia węgielnego,
\ Dziś o godzinie 12-tej w  południe o d b y ło ! w którym  ak t pergam inowy został złożony.

p l a c u  budowy nowego tea tru  uroczyste K s . U n on ik  przemówił następnie w kilku
i ^rcen' 6 kam ienia węgie nego. i słowaoh, podnosząc, że  cerem onia, jakiej w ła -
v  Na placu Gołuobowskich zgrom auzuy S)?l \ śjx;0 dopełnił, by ła obowiązkiem kapłańskim ,

publiczności; do ogrodzonego parkanem  gdyż e tyka katolicka n ie  w ystępuje przeciw  
budowy m iały  przystęp tylko osoby [ szi ackeln6j rozrywce. T ea tr je s t krzewicielem  

1 ~ Zebrali się u przedstaw iciele p00zuc;a piękna i puklerzem  moralności, jeśli
w ładz urzędowyoc,^ ^arystokracja, przedstaw iane w  nim  sztuki są isto tn ie sstu*tkioh

Micya, św iat artystyczny  i kam i pięknem i, —■ w tady bowiem słuchacz
.2  okien sąsiadujących z plac w zm acnia się i ukrzepia do now ych znojów

przypatryw ało  się mnóstwo cieką- źyoiai k ap łan o w i nie m ogą być przeto oboję- 
%ł Ł Jiawe  ̂ wszystki© śoiany parkanu  y y  tnym i losy przybytku  sztuki, gdyż jakie oby-

X® . , . , ■  i  czaję, taka  sztuka, a n a  odwrót jak a  sztuka,
Olbrzymie rusztow anie^ przystrojon<^było tak ie  obyczaje. K aptan  katolicki wysoko ceni

„„ —- - - - patryotyczny pierw iastek w sztuce, bo patryo-
l ^iDrzjHBie rusztow anie pi.-.yM.iujon-1 u j "  

,«opi flag o barw ach krajow ych i państwo 
V ' W herby  dzielnio i województw i w fe- 
, j s  zieleni.
\  Uroczystość rozpoczęła się odczytaniem  

Pergam inowego; odczytał go archiw aryusz 
dr. Czolowski, a tekst ak tu  jest nastę-

ł :
im ię Boże! Działo się w król. stoł. 

% le Lwowie w sobotę trzydziestego kwie- 
^ją^ku Pańskiego tysiąc ośm sst dziewięć-

, ^ego ósmego, kiedy na S tolicy Apostol
at b i a d a ł  Jego  Świątobliwość Papież Leon 

• ^ P a n o w a ł rok pięćdziesiąty N ajjaśniejszy 
C i ^-hstryi i K ról G a lic ji F ranciszek Jó- 
,M e t r o p o l i t ą  haliokim  i arcybiskupem  

-giai obrządku gracko-katoliekiego był 
h^dt&Unoneya kardynał ks. Sylw ester Sem- 
r l  j>°2; rządy k ra ju  spoczywały w ręce ces. 
^w M uiestnika Jego  E k sce len c ji L eona hr.

M arszałkiem  k ra ju  był Jego  E k- 
H e & ^ tan i*^aw br. B aden i; n a  stolicy ar- 

, uPów lwowskich obrządku rzym sko-kato-

lyzra je s t ozynnikiem  silnym, podtrzym ującym  
w narodzie naszym  potęgę religii, więo życzyć 
należy, by sztuka nasza polska była szczerze 
pa tryo tyoznąjym  patrotyzm em  naszych prao jcó w 
ożywioną, a m e patryotyzm em  nowoczesnym, 
będącym  tylko na w ielką skalę samolubstwem. 
Niechże w imię miłośoi sztuki narodowej po
częte dziś dzieło służy narodow i i zdrowo czu
jącym  jego oząstkom ; niechaj scena polska nie 
będzi© zmuszoną opiersó się o łaskę tych , k tó 
rzy  zepsuli sm ak swój estetyczny i zupełnie 
odrębnych dla siebie wym agają widowisk. 
N iechże tem u dziełu błogosławi Bóg Ojoieo, 
B óg Syn i D uch św. w  Trójcy jedyny.

Następnie przem ów ił prezydent miasta, 
dr. M ałachowski w następujące e ł .w a :

„Stoimy u podstaw nowego przybytku sztu
ki, k tó ry  otrzym ał przed chw ilą poświęconą 
Bożem słowem p o d w alin ę , aby  po starym

Nie naogą jed n ak  nie zaznaczyć tej oko- 
liozności, iż przedsięwzięcie dzieła u łatw iła  
hojna ofiarność Sejmu krajow ego i gorąco po
parcie ze strony  W ydziału krajow ego i n a j
wyższego naszego zwierzoflnika autonom iczne
go Jego Ekso. M arszałka kraju  S tanisław a h r 
Badeniego.

Cześć i wdzięczność im  za to w yrazie 
im ieniem  gm iny m iasta Lw ow a ■ jest m iłym  
moim obowiązkiem, k tó ry  niniejsze®, spełniam, 
w yrażając zarazem  prośbę, iżby i w przyszło
ści p rzyby tek  ten  swą opiekę i życzliwością 
otaczać ra tz y li“.

Po panu prezydencie zabrał głos M arsza
łek  k ra ju  hr. S tanisław  Badeni. Podniósł on, 
że Sejm, składając swą ofiarę na rzecz budo
w y nowego gm achu teatralnego, ehoiał n iety l- 
ko dopomódz do rozwoju soeny lwowskiej, 
ale także chciał dołożyć jedną cegiełkę do 
św ietnego rozwoju m iasta Lwowa. Oby ta  m yśl 
w  tym  gm achu i przsz ten  gm ach kiedyś się 
ziściła. Gm ach tea tra ln y  jost ty lko  jednym  ze 
środków rozwoju socny ; potrzeba tu  w spółdzia
łan ia  dram aturgów  i publicznośoi teatralnej. 
Niech dram aturgow ie wzbogaosją piśm iennictw o 
rodzim e swemi dziełami, a  publiczność niechaj 
w ystrzega się przesady w wym aganiach, 
bo przesada ta  szkodzi rozwojowi teatru . Ozy 
m ożna m ieć nadziaję, że te a tr  now y działać 
będzie um oralniająco, trudno przesądzać, ale 
już  dzisiaj wolno w yrazić żyozenio , aby 
nie w ytw arzał cynizmu. Niechaj kształci uszla- 
ohefcniająoo, niech się przyczyni do te g o , by  
Lwów był stolicą i sercem kraju, k tóre sk u p ia
łoby i przyciągało w szystko oo piękno, a od
trącało, co w strętne i złe.

Mówca kończy ustępom z „M odlitwy 
księdza M arka“ :

W esprzyj na3 w zam yśle Boże,
K tó re  w  Im ieniu  poczynam y Twojem.

Przem aw iali je szc ze : sędziwy poeta p. 
K aro l Brzozowski i im ieniem  artystów  dram a-

pow stańczy na głowę i w ysadził go 
nej pozycyi, w której się znajdował. P ow stań 
cy strac ili dw udziestu ludzi, m iędzy nim i dwóch 
swych naczelników, k tó rych  identyczność już 
skonsta tow ano; pa hiszpańskiej stron ie padło 
dwóch żołnierzy, a jeden ofioer i dwaj żołnie
rze są ranieni. W ódz powstańców A joaa złożył 
b roń i poddał się.

Londyn 30 kw ietnia. K orespondenci pism 
tu tejszych w następujący sposób opisują bom 
bardow anie M atauzasu: A dm iralski okręt am e
rykański „Na w-Yorku z adm irałem  Sampsonem 
na pokładzie, zbliżył się do portu  M aija i dai 
k iika strzałów , chcąc wypróbow ać odporność 
wzniesionych świeżo przez H iszpanów  oszańco- 
wań. H iszpanie rozpoczęli skom binow any ogień 
działow y z fortów M aija i P a n ta  R ubal Oaya. 
G ranaty  hiszpańskie nie dosięgały statków  a- 
m erykańskich i pękały  przed nim i. Na odgłos 
kanonady zbliżyły  się do adm iralskiego sta tku  
pancerniki „P u ritan “ i „C incinati“ i we tró jkę  
rozpoczęły bom bardowanie. G ranat w yrzucony 
z dwunasto-calowego działa „P a rita n a - pękł w  
bateryi hiszpańskiej i zniszczył ją. „New-York“ 
zbliżył się na 250 m etrów  do fortu  R ubal Caya 
i zrządził tam  wielkie spustoszenia K ilk a  po
cisków hiszpańskich ugodziło w praw dzie w 
„N aw-Y orku ale nie zrządziło żadnych szkód 
ani na  jego pomośeie, ani na wieżach p an 
cernych.

Nowy Jork 30 kw ietnia. ’ Powszechnie są
dzą tu, że dziś lub ju tro  w ykonany zostanie 
w ielki skom binowany a tak  n a  miasto M atan- 
z&a; na K ubie F lo ta  am erykańska bom bardo
wać ja będzie od strony  morza, równocześnie 
zaś w ielka arm ia powstańców w ykona a tak  od 
strony lądu. D la odwrócenia uw agi H iszpanów  
od M atauzasu, w ykonane zostanie podobno ie- 
dnocześnie bom bardow anie H aw anny. S trate- 
g.oy am erykańscy przykładają ja k  najw iększą 
w rgę do zdobycia M atanzasu, gdyż chcą z tego 
m iasta zrobić głów ny punk t oparcia dla dal
szy oh operaoyi wojennych.

Londyn 30 kw ietnia. N a g iełdzie tutejszej 
k rążą  przeróżne w e rs je  co do ta jn y ch  układów  
m iędzy S tanam i Zjednoczonym i a A nglią. M ię
dzy innem i na. opowiadają, ż© A m erykanie w  
razie zdobycia wysp F ilip ińsk ich  odstąpią je  
A nglii, a w zam ian za to flota angielska nie 
dopuści do ew entualnego bom bardow ania por
tów  am erykańskich.

Madryt 30 kw ietnia, W  senacie oświadczył 
wczoraj jenerał 'W eyler, że gdy swego czasu 
był gubernatorem  Kuby, zaproponował prezeso
w i gabinetu  Canovasowi, aby  Stanom  Zjedno
czonym wypowiedziano wojnę i w ysłano na 
ich tery toryum  50.000 żołnierzy. T aka arm ia 
byłaby w ystarczyła do zw yciężenia Stanów. 
I  teraz jeszcze, zdaniem  W eyler a, m egłaby 
H iszpania wyzyskać to, że an i armia, an i m a
rynarka Stanów nie jest zorganizow ana i p o 
w inna rozpooząó wojnę zaczepną.

Paryż 40 kw ietnia. Donoszą tu  z M anili 
(«tol\oy F ilipinów ), że na  w yspaoh F ilip iń 
skich ogłoszono stan  wojenny. G ubernator F i 
lipinów  w ydał proklamaoyę, w zyw ającą wszyst
kich Hiszpanów, zdolayah da pełn ienia służby 
wojennej, aby wstępow ali w  szsregi walezą- 
oyeh ; obcokrajowoy tak że  m ogą się zgłaszać. 
Tw orzy się w iele kom panii oohotników, na  
ich czele stają księża w randze pułkow ników . 
Odezwa kap itana generalnego podnosi, że k a 
tolicyzm  je s t zagrożonj'.

Donoszą dalej, że na, w yspach F ilip iń 
skich uw ija się w ielu agitatorów  am erykań
skich, rozgłaszających, jakoby adm irał am ery
kański Dawey surowo zakazał powstańcom  do
puszczania się okrucieństw . Dewej padobno po 
przybyciu swem  pod M anilę m a zażądać kapi- 
tulaoyi w przeciągu 38 m inut.

S tan  fłs t wojennych w pobliżu wysp F i 
lipińskich, je s t n as tęp u jąey : A m erykanie m ają 
4 krzyżow nik i, „01ym pia“, „Boston- , „R*- 
le ig h - i „B altim ore- i dwie k a n o n ie rk i; H isz
pania m ają 3 krzyżow niki „Rei na O hristina- , 
„Don A ntonio- , „Don Ju an  da A ustria- , 2 krzy- 
żow niki drew niane „O astilla- i „Yelasoo- , 2 czę
ściowo opancerzone „Isla de C aba“ i „ Is l0- de 
L uzon- i 10 kanonierek. O kręty am erykańskie 
praw ie w szystkie są nowsze od hiszpańskich.

Wlonjchium 30 kw ietnia. Ks. L udw ik  F e r 
dynand baw arski i jego m ałżonka zd o m u k s ię -  
żaiozka hiszpańska, ofiarowali 20 000 pozetów 
na rzeoz wzmocnienia floty hiszpańskiej.

Kopenhagi 30 kw ietnia. R ząd duński ogło
sił wczoraj oświadczania neutra lności w tym  
samym duohu, co rzp ły  francuski i angielski.

Nawy-Yark 30 kw ietnia. K om endant p a 
row ca pocztowego „P aryż- , doniósł, że przybył 
do Island.

Londyn 30 kw ietnia. Do „B iara R su ts ra - 
do noszą z Hongkongu, ża nie w iarzą tam  w to, 
ażeby flota hiszpańska opuściła port M anilli 
na  wiadomość, że ok rę ty  am arykańskie w i
dziano na wysokości Poninao.

Z ly  stan  m orza nie pozwala zasięgnąć 
z H ongkongu żadnych wiadomości o ruchaoh 
powstańców na w yspach F ilip ińsk ich .

kacyi ich  w kraju.

HOTEL IMPERIAL/
pierwszorzędny hotsl, restzuracya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 30 kwietnia. L. hr. Dębicki- z, 

Jaworowa. J . Sierakowtki z Wybranówki. S. Fran- 
kel z Biały. W. dyr. Binder i prof. J. Klec.zyńaki 
z Krakowa. T. Kleczyński z Kra»nobrodów. M. Ba- 
yer z Wiednia. K. Haber z Wrocławia. Pułkownik 
Profitach z Stanisławowa. Dyr. Długosz z Borysła
wia. Ferd. Paulus z Nesselsdorfa. Mac Garwey z 
Gorlic. Ninr. KłodniGka z Kozic. F. Trepka z żoną 
z Królestw*.
—we   ni i „i i,  . _____ __________________

HOTLL ŻURł A
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 30 kwietnia. Aleks, hrabia 
Piniński z Suszczyna, Hr Czapska z Kościelca, F. 
hr. Korytowski z Hryniowic. Tad. Sroczyński i K. 
Machowicz z Jasła. Aleks. Przedrzymirski z Siera
kowic. Dr. Józef Horodyaki z Wygnanki. Bogusi. 
Cieński z Łoszniowa. Jan Rakowski z Hermanowie. 
Nowakowscy z Królestwa Polskiego. Wł. Płoeki z 
Nadwornej. Wanda Wielowiejska z Warszawy. St. 
Hubicka z Urydowa. Oskar Sznell z Firlejówki.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lutów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 30 kwietnia. B. Jocz z 

Przemyśli. J. Goldberg z Grzymałowa, E, Wojna
rowski z Krakowa. M. Wysocka z Ostoburza. Hr. 
J  Stecka z Krakowa. A. Stankiewicz z Wolicy. W. 
Biechoński z Gorlic, H. Lange z Hamburga. J . Li- 
pińak. z Sanoka. A. Reiner z Pesztu,

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te i 
ena &' nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

D e n t y s t a  
Dr. med. Adolf Weiss

prowadzi bu dal atelier dentystyczne 
ojca swego bl. p. Ignacego W e is s a  i or
dynuje jak  przedtem  przy  ulicy A kadem iekiej 

1. 3 ad 9 - 2  i od 3 - 6 .

Zakład c. i k. nadwornego fotografa 
H E N N B R A

ul. A k a d e m ic k a  1 8  otwarty codzień od godz. S da 
w niedziele i święta do godz. 1-ej.

aOtaOezM wefe ntiwałaa

S1GZKWKWK
nepij tszeźwiajęcy stołowy,

H w n y  U S n  aa kami w atwnttask tx jt 
Ubrufe t i ! |d u  I n a tam .

flesryŁ M attosi, K arlsbad  i  W ie d o .

gm achu Skarbkow skim  od zderzyć p iękną tra-1  tyoznych p .  R om an Żelazowski,

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła

Ł w 6 w  30 kwietnia (Z Izby handlewej).
A k c je , za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

J . m. k. 210,00 da 213,i)0. |Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. z. £94 00 do 299.00, Banka hypoteczsego po 
200 zł. w. z. S88.— de -398.—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 sł. w. z. SCO.— do 210.-—. Ter*, bodowy wa
gonów w Sanoku 2S0,— do .

L i s t ;  z a s t a w n e  aa 100 zł.: Bonka hipot. sofia,
30 do 111.00.
. 4 proc., i a

. - pół proc. Ioł. w
Bl lat, 101.00 do 101.70, Bonka kraj. 4 proc. los. w 67 lot
9&.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemiaya) 
98’00 to 8Ł.7U, 4 proc los. w 41 i pół latach 97.70 da 
98 49, 4 proc. loe. w 56 lat 97.00 do 97.70.

<$bUgi za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 prc.
08’20—£8.90j Bakowiaakiago fund. propin. 6 proc. 102*75 
de —.—i ąoro Banku kraj. g proc. (H emisyi) 102.50 do 
000'— Kolejowe lokalne Banka krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.50 do —.—, Pożyczki kraj. 6 pros. 103,—
do — . 4 proc. i  1893 r. 68.00 do 98.70, i  proc. pe 200
koro® s 1893 roku 96,50 do 97.20.

Si«ł>E«£ju Bokatcesarski 5.63 do 5.73. Napoleondor 
9.50_ da 9.60. Fółimparyał S.48 do 9.58. Kabel rosyjski 
pzpserewy 127'40 do 123 40. 100 norek niemieckich 65.65 
do 59 15 ,

Wiedeń 29 kw ietnia. Notowania wieazom a. 
P rzy  zam knięciu giełdy popołudniowej stały  
akcye kredytow e na 356.12, węgierski® akeya 
kredytow e 381.25, anglobanku 157.75, bankva- 
re iny  264.—, unionbanku 295 50, laenderfeaiiku 
232-50, staatsbahny 351.75, lom bardy 75.25, 
elbethale 259.00, akoya ty toniow e 130.50, rima 
254.—, alpiny 16210, re n ta  majowa 102.95, 
renta koronowa w ęgierska 99.10, losy tureekie 
58 80, m ara i 58.80, rub la  127.85.

W  1 I 2  s e s o n l e  © 3 0  p r c .  t a s i e f .
1 AWAj ,

T na żądanie Zarząd. --------
tokarz® o rdynu jąoe: Badzca Dr. F le  h, Dr. Pelczar, Dr. K rzjżauaw sk i t Dr. Stei*feau«.

leczy się z nadzw yczajnym  
skutkiem

R e u m a ty z m  P o d o g i O ty łość , c h o ro b y  
nerkowe i  pęeberza, astma, ischias, ehoroby 

kobicae choroby serc©we i  iołądkown.



4 PRZEWLąD i  dnia 1 Maja 1899.
T r z y  p o k o j e ,  p r z e u p o K o j , k n -  

C iiu m  przynaieżytościami zarai; do wy
najęcia u i ic a  r i t r ^ a i io w ik ie j  obok 
sz k ły  Maryi Magdalen;-) Nr 5. — Stróż 
wskaże.

L k o n o in ,  Kawaler, lat 41, z dlkuna- 
sroletD'a praktyką w większyrb majątkach 
obznajomńuy ze wszelkiego rodziju ma
szynami tak rolneim jak gorzelnianemi, 
poszukuj i posady od 1 lipca b. r, na wikt 
lul ordynację. Łaskawe zgłoszenia pod 
Ek < e E poste rest. Rai/mno.

T a a j e  a  d o b r e  śniadania i kolacye 
poleca handel pod palmą Z. Zadurowicza 
i ‘ipJki; Lwów, .kkadtjnicka fi.

P a r a  k o n i  k a r y c h  bez odmiany, 
młodych, miary 16, do sprzedania z po
wodu wyjazdu w Bor3zowicach, poczta 
i kolej Ńiżankowice. v

P o t r z e b n y  od 1 l.pca gorzelnik *4 
razem magazynier, Aiomne wymagania 
mający. Tylka chlubne rekomendacje u- 
względnione zostaną, ‘ztórych odpisy przyj ■ 
mu je dwór Komuchy poczta w miejscu.

P e r s k i e  d y  w; m y .  
K o p e r n ik a  1. 5 .

Lwów u lica

l> o  wydzierżawiania majątek z gorzel
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki „bazaru 
719 nwgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro
wane pośrednictwo wykluczone, Brższ* 
wiadomr kancelarya adwokatów Lisiewi- 
ezóc, Kosciusiki 16 Lwów.

C z te r y  konie młode, rodowe, dobrze 
orese eane tania no nabyci* Zarząd Le
śniowice poczta Weissenberg.

SZCZAWNICA Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i k l i m a t y c z n y .
Nt.j.ńliiiejsze pzczawy sod ow o słon e i żelt Ziste, skuteczne : w po 
czątkach suchot, po zapaleniu płuc, w  aotmie, w  nieżytach oskrzeli 

i krtan i, w  cierpieniach żoledks, k>szek, w ątroby  i hemoro (ialnych, p rzy  w ytw arzaniu  su; kam ieni 
w  pęcherzu i n e r k a c h ,  w chorobach kobiecych, niedokrewności, w  osłabieniu we wszelkich stanach 
nerwowych i po influency. K ąp ie le  m ineralne, zakład hyd/opatyczny Z pensyonatem  dra Kołąozkow- 
skiego na  Miedziuoiu. Kępic,le rzeczne itd. Zakład innaL cyjny. K uracya mleczna żentyczna i kelirowa.?go na  IMiedziujiu. .kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny. Kuracya mleczna zentyczna i kenro 

L ekarz  zakładowy dr. Śoiborowski. Dojazd do stacyi kolejowej S !ary  Sącz. Sezon rd  20 maja. 
Zam ówienia na m ieszkania przyjm ują zarządy zakładów  „Górnego i na Hfll6dziusiuu.

&&&<■ .. ^  \ . . ... , .......

S k ie p ,  Halicka 20 od i-go czerwcu do 
naięc.m ”t ladomośc u dczoicy domu.

W  u it c j  i ly k s t iu b ie j  1. 29 śit do 
sprzedaniu jeden gainitui aksamitny orze
chowy, starofrancuski pająk, dwie wielkie 
szafy, dwie kc-módki, ken ola z lustrem, 
stoliczek damski, mahoniowe bardzo stare 
Bliższą wiadomość udzieli dozorca domu. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

N a j n o w s z e  Batysty, Zefiry, Lc wanty- 
ry. Satyny, Płócienka, Dora ITorida imi
tacja muter; i wełnianej na letnie suknie 
damskie "U juiał w wie kiw w/borze ma
gazyn J .  l  , e  I c .  a i Synów, .Lwów, 
plac Kapitulny 2. Cenniki i próbki na 
żądanie.

N a c z y n ia  b o r m e n l j c z n e
do przewożeni i nabiału, od 1 do 10 litrów 
pojemności, okopcę cynowane, sitka, mi_ry 
z pływakami i nne" artykuły do mleczar- 
st ea poleca rfiotr Chrząstowsui, handel że
lazny we Lwowie, piać Kapitulny 1 (na- 
  przeciw Katedry).

(jio^ jiod arz  leoretyc nie i praktj czLie 
wykształcony, mający l n lat prakiyki, z do
bremj świadectwami i rekemendacyami po
szukuje ud 1 lipca posady rządcy, razhmi 
strza lub kasyera. Łaskawe "oferty przyj 
muje poste-restante P. Borynicze.

Obcy alisia-ekonom  znajazie umiesz
czenie od t. czerwca 1898. Zgłoszenia z ko
piami świadectw i podaniom adresów aa- 
wnycii cblebeuawcói. nadsyłać ao zarządu 
dóbr Czernichów mazowiecki pocz.a Roma- 
nówka Nie uwzględnione zgłoszenia pozo
staną bez odpowiedzi.

u r n  E E I I i l / l
w  J s i e m c . s u

w romanćycznoj górskiej okolicy 
we wschodniej L alicy i położony, 
ouwarcy 1 czerwca i trw ać będzie 

do ostatniego wiześnia.
A g e n ta  z stałą p.acą i prowizją ab 

prowincyi z dobrymi referencjami, w. da 
jącego ęzyniem polskir i ni-mieckin 
przyjmie skład maszyn Syksruska 6- 

1 ik «  n l a  z 
Lwowa skład maszyn 
szający sia zechcą ,rykazać

Rzetelność firmy
osądzi najlepiej sam kupujący.

Bbrdzo liczne azn&uia za dobre k ó ł ( l< y  i  l i i a t e r a c ę ,  zdo 
była sebie w krotnim  czasie swego istn ien ia  speoyalna praoownia 
kołder i m ateraców

J Ó Z K F A  S C H U S T E R A .  we Lwowie.

F irm a <a sprzedaj" svo je  w yrooy tylko w  najlepszych. jako- 
śoiach i po cenach rzęczyw  ście niskich. Tylko 2 złr. kosztuje p rze
robienie m rtaraców , za 8 poduszki, 2'ó0 przerobienie st*rej kołdry. 
D reliony na m aterace w ełniane tiiasy  na  kołdry w najw iększym  
w yborze na składzie.

Do w ypraw  ślubnych naj'epsze źródło do zakupna kołder i  m a
teraców  je s t pracow nia i skład Józefa Sołiustera we Lwowie ulica 
K opernika 1. 5.

'\ V ie L k i  m p a §  
najlepszych i najtańszych izmów, chamontów, 
sprzętów do podróży i staj#nn?ch, powozów, 

wózków, tarantasów.

j. i E. STROMENGER
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5.

i k.

P r ^ t o y o z n ©  1  t a n i a

P A R K A N Y
J o b .  H e e r B a iz  W ie d e ń ,  V I I  E e n b a u g » s g e  6 0

dostawca nadworny i wyłączny uprz fabryka ton aro-? drutowych i sitowyc

T a n i o  l d ^ b r e .
T asr k o n s e r w y  z  i j a r j y n  w pusz- 

K ach blaszan. hermetycznie zamkniętych 
,groszek, frsoia, szpar-gi, grzybki, pie
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1 97 1 s r e n r n y  i 2  i . o t  
>e są co nanyci* w* wszystkich lepszych 

b-.udk.ch we Lwowie i na prowincyi.
F R A N C E

wszclk. pierw, kwiatów wios., dywanowe, 
gruntowo, wazonowe, pnące, jarzynowe 
szparagowe, konwalie, truikiwki, kwiaty 
letnie, palmy, -irHe, kameliu, rhodoujn- 
dran, erocł- cakiowj, fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wianie i czereśnie wyso
kopienne silne 100 szt. 30—85 zł." Róże 

po tiąiransTiych cenach.
K a r t o f l e  n as* sun©  : Rei- /.skanz-

ler, Erstrn v. Fror.idorf. gell,» Rose, An- 
dersaa, Chruirion. sine Olbrzymy i dużn 
innych nowych r f  t oków. owias i jęczmień 
po cenach taigowych..

Proszę z-iżądać cenniki.
Feoryka kotstrtiw  i -.gród handlowy 
w T.nbyczj król (troc/t* feiegr, stać kos

! .wć Ttj-??*,*).

P r a w d z iw e  p ^ i^ k io  dy w a 
n y , porty try, kopuje, sprzedaje, zamie
nia, W7poż cza na różne uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecno- 
wanie. Sklau dy >vanów* „Au L o u r r e ' 
L w ó w  ttl. S y k s t n s k a  © (Pasaż 
Ilausmana). Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Dla prowincyi cenniki gratis 
i franko.

. I, r- ' " ’"D'V-* (jwer1 J
+— +«

Sr/1 ćritżLa i*A ff'
1 fi1 f1

f-j4
- kk

m  

&
JtBM«Et ca'

oferuje cynowany Jiut noicza-ty z stali własnego wyrobu dla parków, pastwisk, sa- 
iów itd. dalej wszelkiego redza.u drutowe ogiodzenia dla lasów, łąk i ogrodów. vn- 

j der, kurników. Kraty de okien, do przesiewania, do trawników, gniazd" kurze, kosze 
na gnój, na baraki, kagańce ata wołów jak i wszelkie iuue istniejące towary drutowe. 

Ilustrowane cenniki ja k  i  kosztorysy darmo i  opłalnie.

Di) S *anow nych

urzędów gm innych i parafialnych,
O ś w i a d c z e n i e

u r n y  p o k o s to w a
zupełnie do użytku gotowe na uaj-1 
lepszym pokcwie tarte, szybko 
schnące, nadzwyczaj .rwałe, do 
wszelkiego użytku w gospodaistwie, 

we wszystkich kslorach.

K a i ' b y  l a k i e r o w e
szybko schnące, nadające kolor i szkli- 

' sty połysk 
FaPby na oachy olejne i terowe. 
Tektur? do pokrywaniu dachów. 
T e - gazow y i drzewny 

iURBOLINEUM.
FAKBY fasadowe i cementowe. 
Csn-ent, G ps, Wapnu hydrauli- 

czn , Lakiery, pokosty. Pędzle
i SZCZOtki we wszystkich gatun- 

kaih po najuiższych cerach  
polecają

F r ie d r ic h  i B e a c o o k
lw ów  u l Hetmańska l  4  

obok cukierni Wgo Grossa. 
Nowy cennik w yszu eł z druku

i jest dc dyapozycyi.

kaucją 
8ykstuska 6.

j Od roku lSf 6 jest 160 „egarow wieżowych własaego tjyrobu ustawi‘nych.
-r -  j Zauiierzając przed tizema la /  spr_..adzić zegar wieżowy tla  kościoła parrfialnegu 

przyjmie aia  ̂ Maryi Migdale -.j, badaliśmy jak najstaranniej ^egary i.ajnowszych Konstrukcji, 
, , j ? ! sprowadzano c Pragi, Wiednia i Freudei thalu, jak np. w Samborze i wiciu innych

- , ; . . . .  się dokładna miejjcowi sciaon w Galicji. Po rozpisaniu konkurencyi ozazala się oferta Wacława
zuajemcścią mis ita, jęz; kow po! ftieg.o i me Kreczmera z Pragi nietyike co do csny najprzystępniejśźa, ale zaclęciło nas śv ia-
aieckiego i odpowiednimi referencyami. ' oectwo wydane z emauskiego klasztoru.

D o tp rz e d a n ia  majętność Przeryty- i Sprowadzony zegar o sześciu agatowych kamieniach powtarzającej godziny, a
bór. 1 i iół mili od Dembicy, 1 nula td montowany przez saurega mistrza osobiście z całą fachową znajomością izcczy, tak 
■cacyi Czarna, 3 mile od Tainow , 21t‘ ca do dokładnego wykonania, jak co do akuratności, bez wzgięda na stan powietrza,

_ żadnym .cnym fabrykatem z miejsc wyżej podanych porói,nanvm bjć nie może.
Jając najlepszy zegar w siolicj z prawdziwą przyjemnością poświadcza się W. p.
"Wacł. Kreczmeruwi jak najsamieuuiej i poleca się go, jako wykształconego i fa
low ego cz tu wieka najazsr csąj publiczacśti.

We Lwowie dn,. 22 marca d893.
K s. J ó z e f fium ester , A n to n i K ottow icz ,

jubilat, prob kościoła św. Magdaleny. ck. ofleyał i członek komitetu kość. 
Będąc czasowo we dawowie zajęty, gotów jestem  i 'a  ządaaie udaó 

się do t azdej miejscowosor cek m  porozum ienia się oo do oglądania 
okoliczności budowlanych i też kw ahty , wiblkośoi tarczy  dla zam ó
w ienia zegaiu, o iie otrzym am  zaw iadom ienie w ciągu dn i 1 4 adre
sowane do fu m y :

hMlżZfitifi w Pradze Kr. Yiuołirady 590
fabryka zegarów w ieżow ych i e l-k trycznych , lu b : Lwów, ulica

A kaaem  cka 3.

uorg roli dobrej gleby, 60 m. łąk, iJ3 m. 
lasu, razem przestrzeni 458 i pół uur{_ 
obejmujący. Bliższej wiadomości udzieli 
włafciciei A. Weebcr w Sielcu poczta 
S^nbor, __ ______

Słom kowe kapelusze
Marynarki ula sań i panów

we w szystkich koloraon od 1'20. 
KAMIZELKI letn ie  do p ran ia i j e 

dw abne od 4 złr.

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryaoki 8 (róg H et

m ańskiej). _________

Ż  p o m o c ą  d la  c ie rp ią c y c h
przy wodach m ineralnych

k u r a c y j n e  a u c l ia r b i
takie sam e, jakie snj do?taje na 

„A lte w iese“ w  K arlsbadzie
tudzież pieczywu zagraniczne i kiajowe 

jako też specyalnie wyrabiany
Chleb Grahama, Chleb żytni 

I ChlbD wiejski
polec l

P i e k a r n ia  h y g ie n ic z n a

MARCINA C fY Z E K /i
we Lwów 1 o.

Sklepy Rynek 27. pj. Akademicki 2, 
ul. Jagi illońska 6 i Kazimierzowska 37.

D r o p i a  we Lwowiti i i i ć
najkorzystniej zaraz do nabycia z po
wodu wyjazdu właściciela. Obrót ro- 
sz ąy 7 5u0 zł. Potrzebny kapitał do 
4Ó00 zł. lniorma„yę listown.e „Kupno 
flrogueryi“ Bi iro dziennników Piohna 

KarcL Ludw ika 9.

R e s z t k i  cliO d uik O w  i  W J .u r -  
t « M H i t « -  d y w a n y ,  c h o d n i k i ,  po.tye 
ry, firanki, kapy, koce, gobeliny i róż
ne’ przedmioty dekoracyjne po cenach 
bajecznie tanich. Skład dywanów „Ar 
Louyre' Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasrż 
Hausmana) T a k ż e  i  n a  r a t y .  Dla 

prowincyi cenniki gratis i franko.

K s n t o r  s ś u z b o t f j ł
L w ó w  S y k s m g k a  2 6

poleca di borową służbę wszelkiej ka- 
*ogoryi. Komisowe pobiera się z a  d o -  
„ t a ic z e n ie  z w y k łe j  a łu ż b y  
ż e ń s k ie j  w m ie jscu  >0 ct. z a ś  
 d ln  p r o w in c y i  1 z ł r .  w. a .

Lakiery
na

k a p e l u s z *  s ł o m k o w e
i na

■ b - u . s i j £ : x

w różnych kolorach i najle
pszych gatunkach

p o le c a

W. CZOPP
Ż ó l k i ę g s k g  2 .  _ _  _____

Redaktor odpowiedzialny; Waoław^Ma^owskT

l-ćiłszywe pogłoski
rozsiew ane przez nieuozoi ,vych konkurentów , jakobym  w Landiu 
moim, obeeme przeniesionym  do nowego lokalu przy pi, M aiyackjm  
1. 7, podwyższył dotychczasowe ceny, powodują m m e do zawiauo 
mierna (Szanownej P i '.  Publiczności, że dak  dotąd przez ia t 16, tak  
i obecnie sprzedaję m t p  za pierw szorzędne w kra ju  uchodzące wy
roby po cenaoh następujący on :

poł kilu cukrów de.jero«ycn mieszanych . . . . 1  złr. 20 ct.
pul kilu biskwitów angielskich i herbatników . • . 1  złr.
pół kilo karmelków mieszanych . * . . . .  70 ct.
pół kio czekolady własnego wyrobu po . . . 7 0  89 ct, 1 „łr.
kal ,o proszkowane w p u s z z a c h ............................................. 40. 7t> ct.

Polecając wypróbowane i znakom ite w yroby mej fabryki, jakie 
ty lko  w pierw szorzędny on zakładach zagranicznych nabyć oy mo- 

żna kreślę się z wyeokiem poważaniem  
B.LN KYK T itiiiT E li, właśoiciei parowni fa b ry k i czekolady we 
Lwowi®, urządzonej w  w łasnym  domu, Bklep przy  placu M arya 

okim 1. 7, obok ap tek i "Wgo M ikolascha

Na sezon!
do kapeluszy storn 
towych we wszyst

kich kolorach
poleca

fanie w WieUiiiu K»wd̂ łZaJą swą piętuiośc
przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku
teczniejszej i najsławuiejszej

O r y g in a ln e j  P a s i y  P c m p a d o u r ,
wynalezionu przez zmarłego Di k. Rixa. Ten kosme
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce
rę bez zmarszczek nawet w najpóźniejszym wieku, usu
wa poa gwarancją (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
pieg plamy wątrobiane, pęuhyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skory, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam św. oectwa i podzię
kowania. Lowouem dobroci i nieszkodliwości tego ko
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten

r * ' * *“ (d°“ “6 mie.ięcj) 1.50, p,5ta« ^

Dowleka cere mlw/na b,aI0Ścią’ nie ein̂ c > nawet P° u ‘')t'laa-lny tk-; n K f  'it u ™ A ' i r  30ci., pui er Pompaduur rodowy, kremowy mały 
V 5°a’ -my ° ,P°m?o synów H i . u c u m u j  « . x  wuuwy po lekarzu ^ n -  

tonR C1a wyl''órcy prawdziwych preparatów Ura R, ,a. Wien,
• « .  0 %  f* s<9 w  ( fu Z. Uuckera.

wyszedł z druku nawy 
ilustrowany

mag.zynu firmy

FRIEDRICH i BEAC0CK
Lwów, ul. Hetmańska 4, i „es* uo dy

spozycji Szan. PP. Publiczności.

L w ó w ,

Znana od laf wielu nrma ,
8 E I D E E R  i  K A R P I Ń S K A

pl. Kapitalny 8 
poleca na s-zon wiusenny i letni

n i j n o w s z d  m o d e l e  p a r y s k i e
oraz własnego w yrobu kw iaty  w  w ielkim  wyborze, nadto wszelkie 
arty  ku ły  w zakres m adniarski wchodząca po cenaoh um iarkowanych. 

Zam ówienia z prow inoyi załatw ia s ię odw rotną pocztą.

Pierwsza eV. austr.-węg. wyłącmie uprzyw. fabryka

F a  & b  f a s a d o w y c h
fib r . KAROLA KRONSTFINfRA, Wiedeń III., h a u n s tr  120.

(w własnym domu’'
O d s u o .e g ó ln io w a  / . lu t y m i m e d a l  im l .  Dostawca arcyksią
żęcych i książęcych zarządów dóbr, ck. zarządu wojskowego k o l  i 

ż e l .  t o w n /z .  p r i ć m j s ł o a y c h ,  g ó r n ic z y c h ' i  L u to w n ic z y  c l i
wielu tow. budowlanych, p  *zeasJęM o rcó w b u d o w la n y c h  i  c a d o -
w n  c z y c l i ,  jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli realności. Farb tych nży 
wa sie do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za k 
zwyż, rozp szcza sie w wapnie i równa się zupełnie olejnej powłoce. Farby 
olejne, lakiery i pokosty wiasnego wyrobu, lakiery, pendzle, farby.

H / o r j  i  p o u c z e n i©  u ż y c ia  g r a t i s  i  a r a n c o .£»«*-     ■ i -mm- i m  i
j  P O W I lO C I W Z T  z  W IK I /N I  A
f  mrm zaszczyt uwiadomić Wielr_ żne Panie, że porobiłam znaczniejsze _zaku 

paa n: sez:n wiosenny i letn', w nowościach materyi, koronek, haftów i t. p. 
Polecając na zamówieoin i g o to w e  s u k n ie  j*k .ówniez i robotę po umiar
kowanych cenach, upraszam najuprzejmiej o odwiedzeń ie mego magaz/nn przy 

--  [ im  1. 1 4 , I  p itą tro  Z wysofcem poważ&i.ieuP l a c u  I l a l l c k i m

L .
J Ó r K P I N A  D Ą B B O W S E A

V'«RJK- <MniATV.* *-l

W I E . M

G R A N D  M A G  A S  I N

: . u P r i x f i x e

N O U V E A (JT E S

1 -<i » lm y  tzanowne Panie, które jeszcze Die otrzymały naszej b o g a te j  
k o le k  *yi w z o r ó w  na sezon wiosenny i ktni, by zażądały ją od firmy

G rx * a ,n a .  M a g a z i n  P n x  F i x e a
B R A C I A  I 1 I R S O H

W  j e d e u  I .  G r a  %• e n  N r .  1 ^ .
N a d s y ła m y  p r ó b k i  o d w r o ia ą  p o c z t ą  g r a t i s  i  f r a n k o .

Również wysyłamy insze „L L I18IB O W  I I E  Ż L itN A L K ,"  zawierające 
ryciny najnowszych k a p e lu s z y  t o a le t ,  K o n f e k c j i ,  b lu z ,  p a r a 
b o li i t. d. ca żądanie g r a t i s  i  f r a n k o .

Fabryka kapeluszy pod firmą A uta- 
Laal< a  (przedtem A. Kożelonżek 
Lwowie, tu Halicks 1. 4 (obok Kat/d* 
polec Kapelusze i cylindry własnego *T 
robu w najmodniejszych kolorach i i*80" 
nach po najprzystęp. nsjszy cenach. Kap®” 
lusze i cylindry z fabryki P. C H a W  
w ffiedniu, "Kapelusze w rozmaitych &  
lorach po 5 zŁ zaś cylindry całkiei lfii 
kie pu 9 zł. Kapolusz.e „Looden“ z faH’
B. Pichlera w Giacu, oraz Phapeau Cl- 
atłasowe po S, 7 i 8 zł Utrz-muje ta' 

wielki wybór słomkowych Tuusńnstfw^

Chorzy na płuca, gardłu, 1 S  i ? M ,

4 t d m ś e M »

zadając tego na całym śtflecie znanej I 
lubiai fei i trki jest się pewnym, że się dqsta 
Jo, c z j  st© d o b r e  k ak ao  nader pożywne 
i obiite w skkinik i zastępujące mięso.

Kto się raz na zawjze pr&gnie pcz^ f 
swojej płucnej i .gardlsnej choroby cboóW 
naju-orczywszej, albo astmy nawet t)*adf' 
zastarzałej i ja pozór nieuleczalnej, ' 
niech pije herbat? dla chorych n» P* 
ca i gardło

A .  W 0 Ł F F S K Y ’K « O  
t y s i ą c z n a  |/  ,d -.i© k  :w  »: « /•.

dają gt a ancyę wielkiej siły uzdrawiaj^ 
tej herbaty pakiet na 2 dni (1 marka ?> 
fenigów) (72 ct./. Brosuira (opia iś feL, 
darmo. P,awdziwa tylko u A_ f f o -  

k k y ’eg (i B e r l in  N r . 3 1 .

m i m  O G O L N A
wschodnich i innych obcych i kraj®’ 
wy ci dyt/ancw, portjer, fiianek i cbo®' 
ników. U r ik że  p r z e z  c a ł ą  *• 
p r * y  e le k t r y c z n c m  ofew icti*' 

n iu  o tw a r te . Wstęp walny. , 
Uprasza się każdego, kto co:' zakoP' 

pragnie, by wprzód oglądnął tę w^sc-®0' 
Na prowincje cenniki darmo i opł»t®Tj 
Listy adrrsować należy: Skł: 1 ' 

wanów „Au Loavre“ Lwuw ul Sykstl1” 
sks 6, Pasaż Hausmana.

D la  k u p m ą c y c k  n lg i  w  »p*i’ 
t a c h .  .

JtZG + V r lC & .

m i i p c n t .  C ń j is ic i  c o w p .
s »"*“*.! SwLter w Fndsa, 

h m  jakt aakiwtti- t  ilanajera 
J* sib'i; po ar 4o 40 kr., 1- **• 

l i f t .  i .yci we w j p f t k c  
I « p

N © w oścl w p a r iig o lk a c - i ,  
k a p e lu s z a m i  b lu z a c h ,  
ręk aw iczk ach , weto- 
n a c h  u s t  ; t k a c k  i  K o

r o n k a c h  po z-dziwiaj aco niskich ce
nach- S ta is o B  d< N o tiw e n tes  

k  i d a u u  B e r t b a  P k d i e r .  
L w ó w , p la c  B .a i» it « ln y  I 3 .

i ł a w im  u  c i i ł y m  S w a c ie  
K o ł a

„ O p e l "
fabrykat 

pierwszorzę
dny. Wyłą

czna sprzeuaż 
dlr Galicji i Bukowiny: Cyde b iuse 
rAu Louvre“, Lwów, ut. SyksUska o, 
pasaż Hausmanna. Ulgi w sp-atach we 
die umów;. Dla prowincyi ó w ff*  gr 

tis i fran-.o______ _

Z ł 4  cen ty
można mieć kąpiel w aomu kf kupi 
wannę a aparatem da grzani* wodu.

Wanny długie, tusze, parnie 
pokojow e, lo d iw n ie  i  klObetry 
pokojowe po 8  złr. u t.

F. Bourdtn * ■■ 2-

<®moweg® 7?
i ilty  t  r*r aodo# tylko w h it  
lwt_ #Trsf”Hi y®* * '•
M tb  „ t«vlO( “ * apteki .ubkn
1 ■ t w  soraodatą azaawaó 

tateUd z tę marką 
J* »  w»r4ft MPyslNslay. ^  
ł^Mka RMiara peft Mdyr 

w f* iću . c  ---     .CQitApófMnaftMi9są>dbJi£G

U a n t o r  s l n g  
L I T  W I Ń  S K IE  G O

L w ó w , B a t o r e g o  6 .
poleca wszelką doborową służbę. Abo
nament roczny 1 złr., jednorazowo 50 ct.

i‘lerścionłv. 
jk i fczynowi, obrnczki, 

n ę i ik  uubn >, srebru  .itoio- 
f i  (oraęduwnie cechowauo.s 

‘".ji l̂osae wyprawy w kat«  
kwok oraa .uolkt® DUut»ry«, 

polaoa J a n  J a r z y n ,  
:*«hłrs Lwów, Hotel

a sezon !
LAK IER

ao kapeluszy sbmko- 
wych m  wszystkich 

do larach  polecają
FRIEDRICH i BEACOCK

Lwów ul. Hbtr.iańska I. 4
obok cukierni Wgo Grossa.

W yłączny  i jed y n y

s k ł a d  f a b r y c z n y
p r a w d z iw e g o

„ \ w e n a r i u s ( 

C a r b o i i n e u m

W a ż n e  f i la  P a ń !
Tylko za 10 złr. wyuczyc się P  - 

k ro ju  irancuskiego pod gwaJanCj? 
szkole k ro ju  E ugenii \Veckeró'*o^JI) 
n w ó w  ul. Chorażczyzny 1 5, U P1- 
drzwl 19. -c ró-

Osobny k u rs d la więcej uc,zeg|§n

znajd rja  się 
u

ty lk o

m
woskowa do zapusŁo^auia podłóg 

ł; fabryki
Fryderyka Schubutha
uznana zosoała jako  najlepsza. 

Do nabycia w każdym  h a n 
dlu korzennym .

Główny skład 
L w ó w ,  t t j f c O m  4 F

Założony
l a d B H S z

h  r .855

zbgin><!strz
Lwów, hkłdcmick* 3 

polec* swój

S k J a d

Papier j* fobryki Fijałkowskich w Białej.

ki< szonkowyok i 
-Kołowych, ioioL.- 

nycb i podróżnych. 
Każda sprzedaż i 

naprawa pod gv 
ranoyą

Lwów, R ynek 3 8 .

N ie z a w o d n e  ś r o d  .il
przeciw

MOLOM I OWADOM 
j!*. n i l  m . o l i n ę  

Natla iaę i ham ferę  
Kamforę naftalinową  
Papiery nafiallmowe 
Liżcie ftaciu owe i piżmo 
Tynkturę kajepntoł-ą  
Andeia pruszok przaciw  mo

lom i  owadom 
Z afaerliu
Iłozp yacze do proszku i p ły 

nów
p o leca ją

FRIEDRICH i BEACOCK
Lw ów  uU. H e tm a ń s k a  1 .4 .

wieeej uczeu^- , „  
uctzial b i°Ł 9^BafiHwnoczesme w nauce uuziui uj“ v - y, 

zniżonych w arunkach. Po um iarko^ jj î, 
cenach sprzedaje  się formy na 8 A j■ 
żakiety, peleryny, szlafroki itp- . ,  n*
m uje się do sk ro jen ia  całe suk®1' ' p o 
żądanie do sfastrygow ania i Jo-
w ania pod gw arancyą n a jśc isL j^ jjjc y ę  

[kładności. Zam ówienia na  Pr0 
uskutecznia się odwrotną pocztą- ^

Ś in ltrt nyszain I szciurt""

T R U ł H Z M  >
me. -» jnuri, sm rm nf M t t

polne „btJ**.
Pr» yższ* wjzysth1* t f ‘

tym celu używane. 1 truj ŷ** |

11 r., poczta o 10 ct. fF fU *r-

s s i i a r  i^ s r S k <
rjnm  przetworów 1
m  W oh nł*  m aft- *

Borl nl. ja fcłh
1 .'Ul® trucŁny 2 dr., i  1 r 

7 i-  50
JAN

mągister farm. w  .

/. v  .- i.*  *®

i K u ł  £ ;

Drnkanu» nar. Mamenld i Spólk* hotel Zorża. aaraa^oa W. H

Glazura MrsztynoFa u  padłoś 
Glazura spirytusowa n a ty cM st 

syclisuąca
Glazura emanowa oiała i W w a  i
d a ją c a ,  f a r b ą  i  p c ł y a k  ba  j o d n o r a ^ 1̂

pociągnięciem z fabryki pobosto

Ł n d w i U a ł l a r S ^
wWiadniu, Moguncyi i Patorsua f
Glazury powyższe wyseebają styu1''0’ ; e 
birdzo trwałe, przez każdego łat*0 
się dające do pociągani* podłóg, agr»' 
kuchennych-, ń* umywalnie, n» m^1. a!ftr 
dowe nadają -ie dui konała na met»h 
wo każdego rodzaju, do pociągani" 

i t. p. i t. p. '
S k ład : Friedrich i ft.

ul. H etm ańska 1. 4. — 0. I -  
"lara Syn, Kyn*k. ___

ud 56 l i ^ a ^ 1 
crer-in®. i


